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za 
w akcji ratunkowej 

Indyjski minister górnictwa i 
hutnictwa, Ch!lndrajit Yadav 
<>bwiadczył w sobotę w Chasna 
U (stan Bihar), że usuwanie 
wody z tamtejszej kopalni wę­
gla, zatopionej w katastrofie 27 
grudnia ub. r., zakończy się w 
ciągu tygodnia. Minister wyra­
ził nadzieję, te wraz z nadej­
ściem pomp z ZSRR ł Polski 
będzie można wypompować 25 
tys. galonów wody na minutę, 

tj. 3 razy więcej, niż dotych­
czas. 

Ch. Yadav podziękował 1.SRR 
i Polsce za przysł!lnie sprzętu I 
specjalistów do udziału w akcji 
ratunkowej. Pragniemy usunąć 

wodę z kopalni Jak najszybciej 
- powiedział - gdyż wciąż ma 
my nadzieję na uratowanie 
choćby części spośród 372 gór­
ników, którzy znajdowali się w 
kopalni w chwili katastrofy. 

DZIENNIK 
POPULIRIY 

PREMIER P. JAROSZEWICZ ZWIEDZIŁ WYSTA~ NA SŁUZEWCU 

w c esne 
lu m· szy oweg dl r eh rynku 

W dniach poprzedzających obrady VII Zjazdu PZPR w Naukowo-Produkcyjnym Centrum Pół­
przewodników na Służewca w Warszawie, otwarta została wystawa prezentująca dorobek i zamie-1 
r:&enia polskiego przemysłu maszynowego. Wystawę odwiedziło wielu specjalistów, ludzi przemy­
słu I nauki. Oglądali Ją łakie delegaci l gościf> Zjazdu. 
Tuż przed umknięciem ekspo11ycjł awlf!dził ją członek Biura Polity.cznego KC PZPR, premier 

Piotr Jaroszewicz. Wraz z nim przybyli: członek Biura Politycznego KC PZPR wicepremier Mie­
csysław Jagielski I zastępca członka Biura Politycznego KC PZPR. wicepremier Tadeusz Wrza­
szczyk, 

Wystawa poświęcona była w 

Jak odmłodzić 50-latka 

szeregowym obrabiarki sterowane 
przez. komputer pozwalają na 20-
krotny wzrost wydajności pracy. 
Wiele rozwiązań jest wspólnym 
dziełem przemysłu i ludzi nauki. 
Warto przypomnieć, że np. sama 
tylko Politechnika Warszawska 
pracuje na konkretne zamówienie 
80 fabryk. n 

Oorocznym zwyczajem odbył się 
w sobotę bal mistrzów sportu. W 
czasie jego trwania ogłoszono wy­
niki plebisi.:ytu „DP" na najlep· 
szych sportowców Łodzi 1975. 

nowy kierunek prac 
1·ódzkiej AM 

głównej mierze przeglądowi tego 
wszystkiego, czego doko11ano mię­
dzy VI a VII Zjazdem w dziedzi­
nie rozwoju środków produkcji, no 
woczesnych technologii i technik, 
artykułów przeznaczonych na ry­
nek. Osiągnięcia stwarz&ją realną 
perspektywę pełnej realizacji po­
ważnych zadań bie:tącego 5-lecia. 
Podjęta zostanie wielkost>ry jna pro 
dukcja licznych wyrobów o wyso­
kich walorach technkznych i użyt­
kowych, umożliwiających zwiększe 
nie wydajności pracy i lepsze za. 
spokajanie potrzeb rynku. 

• Huragany • Śnieżyce • Ofiary śmiertelne 

w 
(Informacja własna) 
Postawione w tytule pytanie nie Jes& iartem. Przez odpowie­

dnio dozowany wysiłek moina doprowadsić po pewn~ m czasitt 
do tego, że mężczyzna 50-letni uzyska sprawność wysiłkową, 
charakterystyczną dla cAłowieka w wieku lat 40. Z tego m. ln. 
zainteresowania narodziła się przed kilkunastoma Jaty medy­
cyna sportowa. 

Na wystawie pokazano modele 
radioodbiornik6w, telewb:orów_1 pra 
leic, lodówek. Mia1'ą rozwoju J'p()ł 
sltiego przemysłu maszynowego są 
chociażby potężne „Super-Bizony", 
których w perspektywie 5-lecia 
produkować mamy rocznie około 8 
tys. Ta liczba umożliwi zaspoko­
jenie potneb naszego N1lnictwa o­
raz eksportu. Innym przykładem 
nowoczesnych przeobrażeń jest m . 
in. koparka o pojemności łyżki 

Przed kilkoma laty w poznań­
skiej AM podjęto próby wprowa­
dzenia elementów medycyny spor­
towej. W Łodzi także istnieje od 
dość dawna tego typu placówka. 
Są to jednak działania typu usłu­
gowego, pod kątem potrzeb spor­
tu wyczynowego. Obecnie po raz 
pierwszy medycyna sportowa wpro 
wadzona zostaje w łódzkiej Aka­
demii Medycznej do procesu dy­
daktycznego jako ,łeden " elemen­
tów wszechstronnego wykształce­
nia przyszłych lekarzy. 

4 ton. 
Pracownia Medycyny Sportowej Jak podkreślił oprowadzający po 

powstała w A.li/I w ramach Insty- wystawie minister przemysłu ma­
tutu Medycyny Wewnętrznej. Sa- szynowego Aleksander Kopeć, za­
ma zaś pracownia utworzona zó- prezentowane rozwiązania otwie­
stała na bazie miejskiej Przycho· rają drogę dla dalszej moderniza­
dni Sportowo-Lekarskiej Jej kie- cji parku maszynowego w polskim 
rownikiem został dr med H. Kuń- przemyśle'. Jedną z wielu nowości 
ski. Z nim też rozmawiamy o służących temu celowi jest opa­
przyszłych kierunkach prac. nowanie na skalę przemysłową w 

- Chodzi nam o to, by w toku zakładach podległych zjednocze­
badań nad ludźmi zdrowymi mo- , niom „Mera" i „Ponar" całkowi­
żna było zademonstrowac'- studen- cie zautomatyzowanych wydziałów 
tom różne poziomy zdrowia, albo obróbki korpusów do maszyn i u-

(Cią,g d~ na str. 2) rządzeń. Zastosowane w układzie 

w 

Zima, która wcześniej dala slę we 
znaki niemal w całej Europie. przy. 
puściła w pierwszą niedzielę stycz. 
nla ostry atak równiet na nasr 
kra j. Silne wiatry, obflte opady śnie­
gu, zaspy na drogach - to sytua. 
cJa panuJ11ca w niedzielę od Bałtyku 
do Tatr. Zmoblllzowala ona slużby 
drogowe, kolejarzy, portowców oraz 
załogi wielu zakładów pracy. Z po­
mocą w wielu przypadkach pospie­
szyli żołnierze l brygady OHP. 

Na terenie całego województwa no• 
wosądecklego trwa zamieć śnietna , 
Wiatr nanosił na drogi ponad me­
trowe zaspy śniegu. Na Zakopiance, 
szczególnie w rejonie Obidowej, u­
tworzyły slę w godzinach przedpo­
łudniowych wielokilometrowe korki . 

W Tatrach wlał wiatr z szybkością 
w porywach do 40 metrów na se­
kundP. Wiatr zrzucił linę nośną ko­
lejki -linowej na Kasprowy :Wierch. 

Kolejarze z P K L nie są w stanie u­
sunąć tej a warii, gdyż wydarzyła się 
ona między Myślenickimi Turniami a 
Kasprowym Wierchem I trzeba za· 
czekać aż poprawią się warunki at· 
mosferyczne. Kolejki linowe w Ta­
trach nie lrnrsują od 4 dni. 

Na Kasprowym Wierchu notowano 
w niedzielę minus 14 stopni. Wiał 
silny wiatr. Padał gęsty śnieg . Tury. 
ścl zostali dosłownie uwięzieni w 
schroniskach górskich, w Tatrach wi­
doczność zerowa. W takiej sytuacji 
nikt nie podeJmu .l e górskich wypraw, 
GOPR-owcy mieli spokojny dyżur. 

Na Wybrzetu Gdańskim trwa alarm 
sztormoW'y. Slla wiatru maleje, ale 
jeszcze w godzinach rannych wyno­
siła ona 10 stopni Beauforta. Wszy· 
stkle kutry rybackie będące w mo­
rzu, bezpiecznie powróciły do baz. 
Silna śnieżyca l zamiecie un!emożll-

(Ciąg dals.zy na str. 2) 

noc I Południe, naród Jest jeden, więc 
i państwo będzie jedno. 

- Dlaczego poslawiłeś Wlewam przed 
Helsinkami? 

- Trudno w sprawach międzynarodo­
wyc!t stosować klasyfikację tYt>u spor­
towego. Sam przecież chciałeś, aby wy­
brać jedno wydarzenie. Helsi!lki. a do­
kładniej zakończenie Konferencji Bezpie­
czeństwa I Wsp61'pracy w Europie, to coś 
co ma ogromne znaczenie nie tylko dla 
naszego kontynentu, dokument końcowy 
wytycza program. atara się precyzować 
zasady współ·pracy, jest jakby ukorono­
waniem procesu odprężenia. Przyszłość 
pokaże na Ile państwa zachodnie . stoso­
wać będą w praktyce J)?'zyjęte zasady. 

na Bliskim Wschodzie,' m końcowego 
r·ozwiązania doczel!iają nasze wnuki. 

- Czego powinniśmy doczekać się 
nybclej? 

- Zakończenia wojny domowej w An­
goli, chociaż tam także zaczyna się In­
gerencja z zewnątrz. Mam tu na myśli 
nie tylko agresję RPA, ale doniesienia 
gazet amerykańskich o wysłaniu 500 by­
łych żołnierzy armii USA do tego kraju. 
Zostali podobno zwerbowani, dobrze opła­
ceni ale nie wiadomo przez kogo. Przy­
pominam, że wcześniej stwierdzono już 
obecność doradców chińskleh oraz żoł­
nierzy Zairu. Pewną szansę na postęp 
widzę w Organizacji Jedności Afrykań­
skiej, · która zapowiada zajęcie się An­
golą. Rzecz tylko w tym, by nastąpiło 
to szybko, zanim nastąpi dalsze umię­
dzynarodowienie konfliktu. 

także tymi ostatnimi. Nie należy oczeki­
wać, że wszystko sama załatwi. Należę 
do ludzi, którzy przy świadomości wielu 
słabości tego parlamentu świata, wierzą 
w tę Organizację, widzą potrzebę jej u­
mocnienia. Zresztą zasługi i osiągnięcia 
ONZ widzieć trzeba nie tylko w sfer.ze 
polityki, ale także w kulturze, zdrowiu, 
ochronie środowiska. ONZ nie jest le­
karstwem na wszystkie choroby nękające 
świat, a-le dokonała już wiele i jest 
światu potrzebna. 

Z 
okazji Nowego Roku postanowi­
łem zrobić sobie prezent - po­
nieważ nikt nie ma ochoty na 
przeprowadzenie ze mm' wywia· 

' du, więc zrobię wywiad sam z 
sobą. W końcu dziennikarz łei 

człowiek. 
- Jakie wydarzenie minionego roku 

uznajesz za najważniejsze? 

- Trudno tak od razu. Blfk miał 365 dni, 
działo się wiele ••• 

- Bez wykrętów Może by6 jedno ••• 
- Dobrze. Pokój w Indochinach. Wy-

gaszenie wojny zarówno w Wietnamie 
Południowym a następnie w Kambodży 
i wreszcie u tworzenie republiki w Lao­
sie to wielki t r iumf sił narodowowyzwo­
leńczych. Po raz · pierwszy od wielu lat 
mieszkańcy Półwyspu · Indochińskiego 
mogą kłaść się spać bez obawy, że obu­
dzą ich eksplozje bomb czy pocisków 
artyleryjskich. Wałczyli przeciwko żoł­
nier zom wyposażonym w nowoczesną 
bron, lotnictwo, czołgi, rakiety. Pamię­
tam jak w 1007 r . prezydent Lyndon 
John~'On mówił : - Rzucimy na kolana 
ty~h małych, żółtych ludzi, w szarych 
plzamach. Trzeba było .leszcze ośmiu lat 
by świat mógł 9ie przt'konać Jak ba·rdz~ 
mylił się - on ' lego następca. 

Ogromnie ciesze się z triumfu Wiet-
namczyków. Mało mamy w historii 
świata przykładów takiego poświecenia 
woli walki, oatrioty zmu. Doda tkowyU: 
powodem do zadowolenia jest dla mnie 
fa~t przygotov.;ań do . połączenia obydwu 
W1etnam6w. Nie będzie pod;r;iału na Pół-

Od tego zalezy wartość dokumentu, je­
go wpływ na da tsze losy Europy. Chciał­
bym zwrócić uwagę na fakt, że koła 
przeciwne odprężeniu już podejmują 
próby wykorzysU.nia dokumentu do sia­
nia zamętu, swoistego Interpretowania go. 
Wsp6łp;raca państw europejskich nie za­
miesza walki ideologicznej - będzie ona 
trwać nadal. I 'dlatego z ostateczną oce­
na Helsinek trzeba poczekać. 

Jestem z natury optymistą, wierzę, że 
współpraca zwycięży. ale przeszkód na­
potykamy jeszcze sporo. Posłużę się przy­
kładem nam bliskim Podpisane w War­
szawie porozumienia w sprawie rent i 
odszkodowań narodziły się z ducha Hel­
sinek, ale w RFN znalazły się siły pol!. 
tyczne zdecydowanie Im przeciwne, trwa 
batali11 o ich rat:vfikacjł). 

- Co byś uz;nał za rozczarowanie ru­
ku? 

- Wszystko co dotyczy Bliskiego 
W!;ehodu. Można by podeprzeć się Szeks­
pirem - „Wiele hałasu o nic". 

- A porozumienie egipsko-izraelskie? 
- A cóż ono załatwia? Nie dotyka na-

wet sprawy podstawowej dla tego regio­
nu - Palestyny. otwarto · Kanał Sueski 
- to coś konkretnego, ale też na no,; 
wych korzystnych dla Izraela warun­
kach. 

- Egipt uzyskał kawałek Synaju. 
- Właśnie - ka wałek, a przecież ca-

ły Synaj należy do Egl•ptu. Pobudowano 
też tak zwane „i;tacje wczesnego ostrze­
żenia" przed atakiem wyposażone w no­
woczesny sprzęt obsługiwany zresztą 
przez specjalistów amerykańskich. Wszy­
stko to mało, o wiele za mało. Jeśli w 
takim tempie będ1& się toczyły wypadki 

.... Nie tylko w Angoli trwa wojna. 
Takte na dalekim Timorze. 

- Prawda. Są to dwie wojny, które 
nowy rok przejął w gpadku po starym. 
Z tym, że na Timorze chodzi o to, czy 
była kolonia portugalska ma być nie­
podległym państwem czy tei ma zostać 
przyłączona do Indonezji. W Angoli o­
kreślone siły nie chcą dopuścić do po­
wstania drugiego postępowego państwa 
dysponujące.go swymi bogactwami natu­
ralnymi. W Angoli stawka jest o wiele 
większa. 

- A co na to 30-letnia jubilatka 
Organizacja Narodów Zjedn:>czonych? Czy 
nie zabiera głosu w tej sprawie? 

Wyczuwa m sceptvcyzm w tym pyta­
niu. Q N7 ~a .i m „ je si ę wiehma SP"' " 'Vair' 

N/z: 
ZO NZ l wieżo . 
wiec ad.ministra· 
cji. 

HENRYK WALENDA 

NA ZDJĘCIACH: I sekretarz KŁ 
PZPR B. Koperski składa serdecz­
ne gratulacje wyróżnionym spor. 
towcom. 

Najlepszy sportowiec Łodzi, Mie­
czysław Nowicki z pucharem re­

i dakcji „DP". 

Stopniowa poprawa 
svtuaai-w libanie 

Agencje prasowe donoszą o stop­
niowej poprawie sytuacji w stolicy 
Libanu , W sobotę oraz w nłedzlelę 
rano w Bejrucie panował sookój. 
Doszło ledynle do drobnych Incy­
dentów zbrojnych między siłami 
bezp!eczeństwa a strzelcami \I. vboro­
wyml w niektórych punk~ac-h mia­
sta. W sobotę wieczorem •ehrał 
się kom!tet koordynacylny . w •kład 
które~o wchodza przedstaw1r!cle an­
tagoni•tvcznych ugr„oowań prditycz­
nych I religijnych . Komitet oozy­
t:vwnle ocentl realizacje olanu zmle 
rza1ącego do orzywrócenla ~pokoju 
w Bejrucie I zapowiedział konty­
nuowanie operacji wycofania 11zbro­
lonych elementów z miasta . Or! u­
biegłe.I środy centrum . Be.!rutu .test 
kontrolowane przez sUy porządko• 
we. 

olbrzym 
W szpitalu w Charleroi (Bel~la) 

w wieku 52 lat zrnarł czł„wlell:­
olbrzym Fernand Bachelar. bardziej 
znany pod przezwiskiem „Geant 
Atlas„. Watył 240 kg 1 miał wzrost 
235 cm. 

DZIEi 
łłIBSIE 

W 5 dnia roku słoiice wzeszło 
o 7 .44 zajdzie zaś • 15.381 

Imieniny obchodzq 

Edward, Emilłan 

Dyiumy synoptyk 

w dniu azłslejseym ata ł.odzl 
przewiduje następuląClł pogodę: 
zachmurzenie na ogół umiar­
kowane. Temperatura od -12 
do -4 st. C. Wiatry umiarko­
wane, początkowo s północy, a 
później z zachodu. 

Uwaga! Drogi l chodniki bę­
dą śliskie. 
Ciśnienie o godz. 19 - 743,7 

mm, temperatura -4,0 st. C, 

Walniejsze roanice 
1942 - Powstanie Polskiej Par­

tii Ro bot n ie z ej 
1921 - Ur. Fr. Diirri'i1l'l'!att dra 

maturg szwajcarski 

Taka sobie myśl 

Wypo~zynek, Jak wszystko, 
kończy się zmęczeni"m· 

Uśmiechnij si• 

li3rużo . 
IZANliAN'( i 

·[ fr1iEStKAf!I ) 

- Dostałam n• gwiazdkę po· 
k6J dla ' talki. Czy mogłabym go 
zamieni~ dla niej na M·3? 



Ultimatum 10 generałów Sukce~y sił Z~~DiDVC~ Telewizyjny 

~~!!~.~~.!~.~:,s!~„.~~!~~~~;~!~ ~~,!!!t.!!P~~!!~.„ ~~~~I prezydent o 

wywiod 
G. Forda 

skich postawiło ultimatum szefowi Chile wobec zagranicy. go roku odniosły znaczne sule:cesy. kowlcie nlezale:l:ne i sami kontrolu- Prezydent USA, Gerald Ford, w wywiadzie przed kamerami telewizji 

junty wojskowej, Augusto Pinoche- W komunikacie Ich sztabu generał- ją wszystkie zajęte przez sir.ble NBC poru 1zył sprawę perspektyw odprę:l:enla na arenie międzynarodo-

towl , domagając się .lego u3tąpienla .,_ + * nego. opublikowanym 3 bm. w c>biek ty wojskowe. weJ. Przypomniał takle JP.go etapy, Jak czterostronne porozumienie w 

I natychmiastowych. radykalnych Luandzie stwierdza ~ię, :l:ę oddziały &prawie Berlina zachodniego, porozumienia w sprawie ograniczenia zbro-

zmlan politycznych w Chile. GaŁeta, Agencja Reutera donosi z san- Ludowego Ruchu Wyzwolenia Ango- Jeń strategicznych ora• potencjału nuklearnego, a także podkreślił korzy. 

pow łuJ• t I glXI t ó tl A t hlllj kl J j t j li prowadzą walkę na północy kra- ścl, Jakle mog2 płyn•" z uzgodnieJ\ we Władywostoku i stwierdził, te 

dl 
0 

s"c tls gę n1a t w aryj pe :I: dr - ago, ~e sze c 
5 

e un Y wo· Ju. gdzie po wycofaniu si~ w;i jsk KOIIlUill• kat trzeba raczej kontyn~owa~ wysiłki zmierzaj2ce ku dalszemu odprężeniu 
a w an a o, n ormu e, ~e ą a- sitowej. Pinochet zaakceptował re- przeciwnika 1 band najemnikow wy- "' 

nie to zostało zawarte w ltścle wrę- zygnację generała Sergio Arelana zwaliły szereg miast. Obecnie siły nit rezygnować a tych wysilk6w. · 

czonym Pinoche~owl przed 2 tyi;od- Starka pełniącego dotychczas obo- zbrojne republiki kontroluią również 
niaml. List zaW!era surową krytv- wiązki szeta sztabu ceneral::tei:o sił w pełni cale terytorium Kabindy. 
k<: polltyki prowadzonej cr<ez chi- 7.brojnych. Przyczyn dymisji gene- Ministerstwa Obrony ZSRR 
lijskl reżim wojskowy oraz żądania rala nie podano oficjalnie do wla- Siły zbrojne LRA przeprowadziły 
gruntownych jej zmian. Gener~ło- domośct. w1de potężnych kontruderzeń na 
wie domagają się m. in. rozwiąza- oJcizlały wojsk Republiki Południo­

we< Afryki we wschodnich okręgach 
Angoli. W czasie zaciętych potyczek 
w pobli:tu miasta Henrique de Car-

Ministerstwo Obrony ZSRR poinfor­
mowało, że od 2$ stycznia do 6 lute­
go w rejonie Kutalsl, Erewania l 
Tbilisi mają odbyć się manewry szko 
lenlowe Zakaukaskiego Okri:gu Woj­
skowego. Wezmą w nich udział jed­
nostki wojsk piechoty oraz sil po­
wietrznych. 

W 19 EKSPEDYCJACH ZGIN~ł-10 29 OSÓB 

Wznowienie poszukiwań .skarbu 
zatopionego u wvbrzeżv Nowei Zelandii 

W niedzielę ł bm. • nowozelandzkiego portu Dunedln wypłynęła na 
statku Acheron ekspedycja, której celem Jest zlokalizowanie miejsca za­
tonięcia amerykaJ\skiego statku z ładunkiem złota na pnkladzie. 

valho przeciwnik poniósł znaczne 
s~1·aty w ludziach I spr;<ecie WOl· 
sitowym, a do niewoli <"ostało się 
i:.koło 100 :l:olnierzy regularnych od­
działów RPA. które wkroczyły p:ze­
szło 1000 km w głąb teryte>rium An­
~cl' 

Na froncie wschodnim clowórl~two 
.oddziall w Republiki PolU<lruowej 
Afryki ~koncentrowało du:tą llczhę 
JednosteJI:, które dodatkowo były 
wspierane przez siły pancerne. 
„Mostem powietrznym" amerykań­
skich samolotów transportowych 
przerzuca się na te tereny nowoc~e­
sny sprzęt wojskowy. wyproduko-

Kolejna 
dr Ch. 

• operac1a 
Barnarda 

Poszukiwany statek o nazwie „Ge­
nerał qrant" zatonął w 1866 roku, w 
odległości ok. 450 km na północny 
wschód od Nowej ZelandU. Statek 
ten przewoził transport złota I In­
nych metali szlachetnych. Wartoś~ 
ładunku szacuje się według dzisiej­
szego parytetu na ok. 20 mln funtów 
szterlingów. Kierownik ekspedycji, 
komandor angielskiej marynarki wo­
jennej John Grattan przed opuszcze· 
niem portu wyraził nadzieję, że sześ­
ciotygodniowe poszukiwania wystar­
czą do odnalezienia zatopioneJilo 
skarbu. Zgodnie z prawodawstwem 
Nowej Zelandii, jeśli skarb zostanie 

odnaleziony, to 90 proc. jego warto- ~~1!f'o. w USA I inych ki·ajach 

ści może otrzymać znalazca, a 10 DZ~• ~ cątkowane w czasie Wdlk od­
proc. wpłacone zostanie do skarbca dzwły i' rzeclwnika są stale uzupeł­
państwowego Nowej ZelandU. Nale:ty ma~e przez regularne sicy RPA 
dodać, :te nie jest to pierwsza próba ora2 ,,3 jemnik"w amery.kańsk!c'1 I 
zlokalizowania wraku „Generała z:iu.odme>europejsklch w Luandzie 
Granta". Statek ten usiłowało ju:t \ twierdzi się, te poludnlowoafrykań­
odnaletć 19 ekspedycji, a w czasie scy Interwenci, którzy wtargm,11 na 
kolejnych prób zginęło 29 osób, teren Angoli pod sztandarem rozłr.-

Poludnlowoatrykańskl chirurg, dr 
Christian Barnard w nocy z Piątku 
na sobot<: dokonał ju:I: drugiej w 
ciągu ostatnich 5 dni operacji wszcze­
pienia pacjentowi zdrowego serca bez 
usuwania chorego. Nazwiska opero­
wanego władze szpitala Groote 
Schuur nie ujawniły. Poprzedniej o­
peracji prof. Barnard dokonał w po­
niedziałek 29 grudnia na 33-letnlm 
mężczyźnie. 

Wielki pożar 
Tel-Awiwie w 

Medyepa 
(Dokończenie ze str. U 

też, jak my to nazywamy - róż­
ne poziomy adaptacji wysiłkowej 

Zdrowie bowiem, jak wiemy, to 
rzecz względna, a najprostszym 
jego określeniem będzie po pro-
stu brak choroby. Można być je-

Dopiero po 30 godzinach walid z dnak mniej lub bardziej zdro­
ogn!em udało się straży po:tarneJ wym, tzn. mniej lub bardziej 
ugasić 4 bm. największy pożar w spr~wnym. Wszystko zależy od 
historii Tel Awiwu. Wybuchł on w · 1 ó 
składach papieru gazety „Haarec" wie u czynnik w, jak np. tryb 
w nocy z 2 na ~ bm. Według olerw życia, sposób odżywiania, sposób 
szych obl!czeń, straty wynoszą kil wypoczynku po pracy. 
kadziesiąt milionów funtów )zrael- - Jak z tego wynika, podsta­
sklch. Uszkodzone zostały rown!P.ż wowym kierunkiem działań nie 
sąsiedn ie budynki. • . 

Polic ja 1 stTaż po:tarna są µrzeko- będzie sport I zawodm<"y, którzy 
nane, te pożar był wynlklPm poclpa I przecież zdaniem laika. powinni 
lenia. Przypuszcza się, te był to być ludźmi superzdrowymi? 
akt zemsty świata przestenczego po I - Niezupełnie. Wykorzvstujemy 
opublikowan iu przez l(azetę .,Haa- b · t d'• b d i · · 
ree" serii a·r tykułów demRsk•1 .l4- ow1em ~e o ·' . a an. a poz10mu 
cych działalność gangów przest<:p- sprawnośc1owegó orgamzmu wy­
czych. pracowane przez medycynę spor-

Pierwsza niedziela 1976 roku na 
auto-bazarze przy ul. Nowo. 
Teresy nie przyniosła zasadniczych 
zmian w notowaniach Może za­
winiła trochę pogoda, która spra­
wiła, że mniej licznie ni7 zwykle 
było samochodów z Innych miast 
W każdym bądź razie próżno by 
szukać atmosfery napięcia, jaka to 
warzyszyła gorączkowym zakupom 
jeszcze przed miesiącem Wśród 
sprzedających coraz wii:;cej jest 
realistów, którzy centa swoje auta 
W miarę proporcjonalnie do rze­
czywistej wartości pojazdów. Miej­
my nadzieję, źe ta właśnie ten­
dencja rozwinie się ku zadowolP.­
niu dość licznej rzeszy osób zain­
teresowanych kupnem używanych 
samochodów 

„Polski Fiat 125 p" - 1500: no-
we 220 - 240, 1975: 185 215, 
1974: 165 - 180, 1973: 145 160, 
1972: 125 - 145, 1971: 115 125. 
1970: 105 - 112. 1969: 10(l 

„Warszawa": 1973: 90 - 100, 
1972: 70 - 87, 1971: 70 - 75, 1970: 
60 - 80, 1969: 55 - 75, 1968: 52 -
61, l!l67: 60 - 65. 

„Syrena": nowe 105, 1975: 95, 
1974: 80 - 95, 1973: 71 - 75, 1972 
56 - 70, 1971. 47 - 62, 1!170: 50 -
57, 1969: 35 - 45. 1968. 36 - 45. 
1967: 35 - 45. 

„Skoda": 1974: 
125 - 140, 1972: 
110 - 125, 1970: 
95 - 110. 

140 
H5 
110 

155, 1973: 
130, 1971: 
120, 1969: 

„Wartburg": 1974: 155 - 170, 
1973: 150 - 165, 1972: 140 - 165, 
1971: 140, 1970: 120 - 135, 1969: 
115 - 130. 

„Trabant":· 1974: 88 - 92, 1973. 
'16 - 82, 1972: 70 - 80, 1971: 70. 
„Moskwie~": 1972. 125, 1971 

108 - 120, 1970: 100 - l15. 1969: 
85 - 95. 

„Zaporotec": 1975: 120 - 125. 
1974: 100 - 110, 1973: 95 - 105. 

„Dacia": 1974: 160 - 170, 1973: 
140 - 155. 

sportowa 
tową i następnie uprawianie spor 
tu wykorzystujemy do rehabilita­
cji zdrowotnej. Będzie to jednak 
sport nieco inaczej rozumiany. 
Racjonalny, umiejętnie dozowany 
i organizowany wysiłek fizyczny, 
połączony także z właściwym, ra­
cjonalnym wypoczynkiem po nim, 
może dać w efekcie to co nazy­
wamy odmłodieniem organizmu. 
Jednak wysiłek nieracjor1alny, nad 
mierny itd, może dać efekty 
wrę::z przeciwne. 

Z tym wiążą się również inne 
kierunki naszych prac, bazujące 
ściśle na problemach medycyny 
sportowej. Będzie to np. problem 
zdrowia dzieci i młodzieży. W 
okresie wzrostu organizmu pewna 
ilość ćwiczeń ruchowych będzie 
stymulatorem rozwoju. Cwiczenia 
nadmierne mogą jednak doprowa­
dzić do powstania pewnych wad 
rozwojowych. Naszym celem bę­
dzie więc opracowanie, na pod­
stawie , 'ZnAjomi>ści obciążeń i ich 
efektów biofogicznych, · takfc?1 
optymalnych dawek ruchowych, 
które pozwolą uzyskać najwyższą 
wydolność organizmu i najlepszy 
jego rozwój w zależności od płci, 
wieku i typu budowy fizycznej 
dziecka. Wszystko to dla potrzeb 
wychowania fizycznego w szko­
łach. 

Najnowsza operacja Barnarda jest 
już 15 transplantacją serca dokona­
ną przez tego chirurga, a zarazem 
s od listopada 1974 r ., kiedy to słyn­
ny chirurg zainicjował nową techni­
kę przeszczepów, polegającą na 
wstawieniu pacjentowi zdrowego ser­
ca bez usuwania chorego. 

22 ofiary 

zatrucia alkoholem 

w Indiach 
Dwadzieścia dwie osoby ~marły 

wskutek zatrucia skatonym t>Jkoho­
lem. W l11dyiskiej miejscow„.<~i Su· 
rat w stanie Gud:l:arat. 320 i.m na 
północ od Bomba.lu 17 osób N cii;:ż­
klm •tanie przebywa w szpitalu. 
Policja aresztowała dwóch rni::t­
czyzn podejrzanych o sprzeclaż tn:-
1ące~o alkoholu. W dwóch ~tanach 
!nclyJskich, Guclżarat I Tam!l-Na1u 
obowiązuje całkowita prohibicja. 

1121f!I 
3 BM, 

• Godz. T.35 skrzyżowanie ul. ul. 
Obroi1ców Stalingradu I Zachodniej . 
Wbiegł raptownie na bok stojącego 

„Fiata" Witold B. 1 doznał tak po­
ważnych obra:l:eń, te przewieziony 
został do Szpitala Im. Kopernika. 

• Godz. 11 skrzyżowanie ul. ul. 
Rydzowej I Aleksandrowskiej . Prze­
biegała jezdnię przy czerwonym 
~wietle T11resa R. I \Vpadła na bok 
„Wartburga". Pomocy udzielono 1ej 
w •zp!talu. 

• Godz. 11.30 ul. Mazurska 44/48 . 
Na skutek zaprószenia ognia spłonęły 
l<omórkl 

• Godz. 15.25 skrzyżowanie ul. ul . 
Aleksandrowskiej i Traktorowęj . Nie 
uszanował pierwszeństwa przP.Jazdu 
kierowca autobusu MPK 8382 IO I 
spowodował zderzenie z tramwajem 
linii 28 111. Troje pasażerów auto]Jusu 
doznało obr.ażeń. 

ł BM. 

Trzeci wreszcie poważny temat 
to programowanie W,Ypoczynku. 
Mówić będziemy o wypoczynku 
po wysiłku fizycznym u przecięt­
nego śmiertelnika, nie zaś u spor­
towca, gdzie wypoczynek ten jest 
bardzo intensywny, aby można 

było przyspieszyć cykl treningo­
wy i uzyskać efekty sportowe w 
krótkim czasie. Pan w średnim 
wieku biegający dwa razy w ty­
godniu po parku, aby poprawić 
swą sprawność, czyni właściwie. 
Pan biegający codziennie. przesa­
dza, bowiem cykl regeneracji sił 
wynosi do 24 godzin. I ten odpo­
czynek trzeba także umieć zorga- • Godz. 6.25 w Zgierzu na ul. 
nizować. Naturalnie obok tych pod Piątkowskiej nieostrożnie jadący kle-

6 rowca „Fiata" 7350 IO spowodował 
stawowych kierunk w prac pro- wpadnięcie pojazdu w poślizg 1 prze. 
wadzone będą także inne specja- wrócenie się go na dach. Straty ok 
listyczne badania związane z pew- 10 tys . zł. 
nymi dyscyplinami sportowymi. • Godz. 13.45 skrzy:l:owanle ul. ul. 
Mówiąc iaś krótko, t•tworienie Zachodn!e1 I Próchnika . Wjechała na 

tej pracowni w łódzkiej Akadl'mil · skrzvżowanle pnv czerwonym śwlet-

1\fedycznej, jest chyba realizacją ~i~a~~~~n~;a~d::7,!01 f:~r:;:~a<: Piri 
"Polski Fiat 125 p" - 1300: no­

we: 215 - 220, 1975: 170 - 195, 
1974: 155 - 170, 1973: 135 - 164, 
1972: 120 - 125. 1971: 110 - 120 

„Seat": 130-135. 
Najtai1szymi samochodami 

„Mikrus" za 7,5 tys. zł 
„DKW" za 12 tys. zł. 

stawia!1ego • od dawna postulatu, St:>nls!11we G. które doznały obrateń . 
w mysi ktorego lekarz I medycy- lf Goetz. 19 .05 Zgierz ul. tT Stvcz­
na, zajmujący się dotąd jedynie nla przy pl. Kilińskiego. Nietrzeźwy 
chorobl\ I jej objawami czy skut- mętczvzna wpadł na bok „żuka" Po 

były kami, winni szeneJ zaj~ń się tak- przewlezlęnlu do szpitala mę:l:czyzna 

oraz I że pr~blemem łudzi z~rowych. zb~eehodz . 19.30 w Ksawerowie będll­
Umocmenlem stanu zdrowia, zwol- cy w stanie nletrze~wym Anteint K 
nleniem procesu starzenia się or- wpadł pot'! . Fleta';, doznając zł„ma-

„Polski Fiat 126 p": t1C,We 110 -
118. 1974: 100 - 105. 1973 90 - 95. 

„Polski Fiat 127 p": 1974: 165 -
175. 1973: 150 - 165. 

Komunikat Totka 
w zakładach Małego Lotka z dnia 

31 .12. 1975 r . stwierdzono: 

losowanie I 

3 rozw. z 5 trat!eniaml wygra-
ne po 327.637 zł 

1.014 rozw . z 4 trafien iami wy-
grane po 1.454 zł 

35.361 rozw . z 3 trafieniami wy-
grane po 69 zł 

losowanie n 
13 rozw. z 3 trafieniami wy-

grane po 81 .909 zł 
1.260 rozw z 4 trafieniami wy-

grane po 1.267 zł 
34 .108 rozw . z 3 trafieniami ..,;y-

grane po 78 zł. 

TOTO LOT!!:K 
I losowanie 

17, 29, 37, 38, 42, 44 dod. 16 

n losowanie 
1, 10, 23, 37, 44, 48 

wylosowana llanderola: 
720240 

KUKUŁECZKA 

Z, i2, 14, 27, 33, 35 4od. 25 
końcówka banderoli: 

239544 

(Obserwator) ganizmu ludzkiego. CL. Ru4.) nla obu podudzi. (m) 
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\iVSPó.ŁPRACA MEDYCYNY Z CYBERNETYKĄ 

NOWA SZANSA DLA JAWAtOWCOW" 
W 

Instytucie Biocybernetyki i 
[nżynierii Biomedycznej 
PAN >pracowano przy u­
dr.jale specjalistów z In-

sty iutu Kardiologii Akscit:mii Me­
dycznej w Warszawie aparaturę do 
tzw. wewnątrzaortalnego wspoma­
gania krążenia krwi w przypadku 
ciężkich i rozlPg!ych zawałów ser­
ca. Aparatura ta pozwala urato­
wać co najmniej połowę pacjen­
tów dotkniętych zawałP.m, których 
nie można było wyprowadzić ze 
stanu agonalnego dotychczasowymi 
metodami lec:zenia. 

Zawał to mniej lub bardziej roz 
ległe uszkodzenie mieśnia serco­
wego, spowodowane siln)''m niedo­
tlenieniem. Osł11blony mlc:sleń nie 
jest w stanie należyde spełniał? 
swojej funkcji, zaś w miejscu 
martwicy, wywołanej zawałem, 

często po prostu pęka z nadmiaru 

wysiłku. Odciążenie komory ser­
cowej od nadmiernego wysiłku na 
wet na kilka lub kilkanaście go­
dzin umożliwia uruchomienie przez 
organizm chorego mecban!zm6w 
adaptacyjnych krążenia - mówi 
doc. Mariusz Stopczyk z lnstytutu 
Kardiologii oraz rozpoczęcie 
procesu gojenia, a tym samym 
stworzenie szansy przeżycia dla 
większości chorych. 

w aorcie zmniejsza wysiłek serca 
przy wyrzucie krwi do aorty. 

Oczywiscie skurcze i rozkurcze 
aortalnego baloQika muszą następo 
wać w odpowiednich momentach 
określonych aktualną pucą serca. 
I w tym momencie niezbędną oka­
zała się pomoc cybernetyki - nau­
ki o sterowaniu. Aparatura skon­
struowana w Instytucie Biocyber­
netyk! i Inżynierii Biomedycznej 
pod kierunkiem doc. Zbigniewa 

Metoda wspomaganego krążenia Wańskiego, zapewnia sterowanie 
polega na wprowadzeniu do aorty napełnianiem i opróżnianiem ba­
- poprzez niewielkie nadęcie tęt- lon!ka poprzez sygnały elektrokar 
nicy udowej - cewnika z małym diagramu chorego. W systemie ste­
batonikiem napełnianym gazem w rowania zastosowano tzw. strumie 
rytm pracy uszkodzomgo serca. niowy element logiczny, co jest 
Przy rozkurczu serca balonik na- nowością w skali światowej. Dzię­
pełniony zostaje gazem, zwiększa- ki temu rytm pracy przełącznika 

jąc ciśnienie aortalne I tym sa -, ,.ciśnienie - podciśnienie". jest cał 
mym powodując lepsze ukrwienie kowicie zgodny z pracą serca, na­
i dotlenienie mieśnia sercowego. Przy wet w przypadkach nier6wnomier­
skurczu natomiast - podciśnienie noścl jego bicia. 

2 DZIENNIK POPULARNY nr :? (8291) 

Gerald Ford wyrazll pogląd, te na- I jak I dla całego świata - zaznaczył 

le:ty uznać za fakt Istnienie rozblet- Gerald Ford. 
noścl ideologicznych między Stanami Prezydentowi Fordowi zadano wle­
Zjednoczonyml a Związkiem Radzlec- le pytań na temat Angoli. Zapytano 
kim, należy te:!: zrozumieć, :l:e ZSRR go m. In„ czy USA prowadzą szko­
jest wielkim mocarstwem w sensie lenie obcych najemników, którzy 
militarnym I przemysłowym, podob- mają być wykorzystani w Angoli. 
nie jak są nim Stany Zjednoczone. Gerald Ford stwierdził, że Stany 
Jeśli chodzi o dwa tak wielkie mo- Zjednoczone nie szkolą obcych na. 
carstwa - powiedział - cieszące się jemników. przyznał Jednak, że USA 
takimi wielkim! wpływami, to współ- rzeczywiście ponoszą wydatki w 
działanie w celu zmniejszenia nap!ę- związku z wydarzeniami w Angoli . 
cia leży w ich najlepiej pojętych In- Prezydent uchyl!I się od bezpośred­

teresach. Rezygnacja z roboczych niej odpowiedzi na pytanie. czy USA 
kontaktów I powrót do „zimnej woj- finansują szkolenie obcych najemnl­
nv" byłyby rzeczą nlerozsądną za- ków, stwierdził jedynie: działamy 
równo dla Stanów Zjednoczonych. wspólnie z innymi krajami. 

Gtvaltowny 
(Dokończeni[;! ze sir. 1) 

wiły P• acę portow<:ow 1 spo\vudowa­
iy :i:a><.o..:erua w Komum,,.acJi 1ąao­

weJ. 
i:>urza śnieżna, jaka przeszia w go­

ciz1nacn raHny<.:11 w u.1euz1e1t: had 
\'Ya1'3zawą 1 ai.oieczny.m wv,ewouz­
twem wa ... szaw&a.in.a., Ltu·udn1a1a prace 
transportu ko1e;owego i samocnoao­
we1;0 . . "a liniacu 1<01eJowycn urucnu­
nuuno ponau !UUU e1ea.u ycznycn guei 
ni1<ow rozJazaow, przy oasmezamu 
toro w na s•acJacn u.1<n:gu warszaw­
sKiego p1·acowa10 pouau ~ tys. osob. 
1~a ws>..;StK1cn gwwnycn staciacn 0-
1uęgu wars>'-aWS•>1ego p1acowa1y me­
chamczne ou..nie>'.ai-1<1 torow. ' ie1·e­
gu1arnie kursowa<y au<obusy mieJ­
sk1eJ .komunikacii, a kierowcy mie-
11 spore trudnosct z powouu go101e­
dzi. MPO włączyła do akcji blisko 100 
Piaskarek I solarek i 2~ plugow. Przy 
1 ę;:znym odśnil!'-anlu przystanków I 
wysepek pracowało ponad 400 osob. 

HURAGAN 
NAD EUKOPĄ ~ACHODNIĄ 

Gwałtowny huragan szale;ący od 
p. ą<.Ku wieczór naCI .o;uropą ~achoci­
uią spowouowa1 wiele wypaa1<ow 
:;m,erce,nych oraz ogromne szkoely 
na ląe1zie i morzu. \veCl•ug mepe1-
uych uotychczas aanych, śmierć po­
niosło co najmniej ~~ osób, a set.Kl 
zostało rannych. Straty materiaine 
szacowane są wstępuie na mlliouy 
funtow sztentngow. W wielu miej­
scowościach w Wielkiej Brytanii i 
Irlandii w sobotę drogi zostały :.a­
blokowane arzewami wyrwanym! z 
korzeniami, a wicher przewracał sa­
mochody I zrywał dachy. Na licznych 
szlakach koleJowych stanęły pociągi, 

w których pasa:terowie musięli spę­
dzić noc. Wskutek uszkodzeń Unii 
elektrycznych wiele miejscowości to­
stało pozbawionych światła. Pr;i:erwa­
na została róWllle:i; !ączii.oś~ telefo­
niczna . W Walii ~\)da wdarła się po­
za ra1clchrony w nlektOrych miejsco­
wościach nadmorskich. Kilka irawle­
rów wichura zepchnęła na mlelizni:. 

W RFN, gdzie wskutek huraganu 
zginęło 11 osób, sztormowa fala powo 
dzlowa zalała urządzenia portowe w 
Hamburgu, a w sobotę wieczorem 

z głębokim bólem zawiadamia· 
my, że ~nia 1 stycrwla 1976 roku 
zmarł po krótkich, leez ctetkich 
cierpieniach nas7. na.iukochaii.zy 
Mąt, Ojciec, przeżywsz:y lat 15 

$. + P. 
MIECZYSŁAW 

HOFFMAN 
Pogrze-b odbędzie się 4ttla S st.Y· 

oznia 1976 roku o gOd'Z. lł.30 • 
kaplky cmentarza n.a zarzewie 

ZONA, SYN I PO'ZOSTALA 
RODZINA 

W dnLu 30 grudn.la 1975 
zma.rta, przetywsey lat ł6 

S. + P. 

BRONISŁAWA 
BADEK 

rok.u 

Pf)grzeb Ollbę4zle się dnda I aty· 
oznia 1976 roku o god:r.. 14.30 z 
ka.plicy cmentarza na Kurczakach, 
o czym zaw!ada,mla pogrążf)ny w 
głębokim talu 

M.'\Z I POZOSTALA 
R.ODZINA 

Dnia t stymmla 1976 r. .,.ma.rl 
n.a.gie, prze-żywszy lat 70 

S. + P. 

STEFAN 
KRZ'fVVAŃSKI 

mecha.n.lk. 

Ur!Mlzystośei blobne f)dbe"4 sh1 
dnia S sty02lllla 1976 roku o go· 
d?Ji.nle 13,30 w kaplicy cmen t11rne1 
pny ul. Ogrodowej, o ceym li&· 
wla.damia.ją pogrątenl w bł.lble 

ZON A 1l DZ!ECMI 

Dnia 31 grudnia 1975 r. zmarla 
nasu itroea Koleta.nita 

MGR 

ZOFIA DENEL 
tnugotetni, ceniony I uslutony 
peda.g'og, wycłlowawca młod>:lety 

I dzl.ałaez ZNP, 
Pogrzeb <>dbęd7Jle •lę dnia S sty 

cznia 1976 roku o godz. lł.30 n.a 
cmentarzu pn;y ul. Ogrodowej. 

DZIELNICOWA RADA ZAKLA 
DOWA ZWIĄZKU NAUCZY· 

CTELSTW A POLSKIEGO 
LODZ-SRODMIESCIE 

atak · zimy 
paerwala na diugości 4UO metrow ta­
uię na Wy1:1rzez4 w · Szlezwiku Hol­
sz,ynie. \v mieJbCOWOoc1 J:'111neoe1·g oO 
Obuu zostało oaciętych w oudyi.ku 
szKomym p.·zei: otaczaJące go wody. 

W belgii 1ala sztormowa przerwa1a 
tamę mięazy Ostendą a MiaC1eUi:erke. 
Wyrwa ma wysokoSc 2 inetrow l dłu­
gosć 10 metrow. Zamknięto auto­
~tradę wzc.uuz pla:ty, ewakuowano 
łudnosć. W godzmach nocnych woda 
zalała ulice w Antwerpii Jak 
rownież moi•Y i autostradę mięuzy 
l\llallnes a Antwerpią. Na całym wy­
brzeżu belgijskim służba drogowa 
musia1a usuwać z szos arzewa wyr­
wane z korzeniami. 

W Holandii wyrzucony został na 
brzeg hołenaersl<i statell: „Stardust" o 
wyporności 1800 ton. z najniżej po­
łożonej cz<:ści wyspy Texel ewakuo­
wano 100 rodzin. 

Wielki zachoanionlemlecki tanko­
wiec, 95-tyslęcznik „Mylina" zerwał 

się z kotwicy I został wyrzucony na 
wybrzeże w pobliżu Llverpoolu. 

W Szwajcarii we wczesnych godzi­
nach rannych w niedzielę zdołano 
sprowadzić do stacji ka brnę 
kolejki linowej, w którei 38 
osób sp<:dz!lo noc z soboty na nie­
dzielę o 30 metrów nad ziemią · w 
pobliżu Saas Fee, Huragan zabloko­
wał kabin<: przy ostatnim filarze 
przed stacją docelową. W ltablnie 
znajdowało si<: 24 turystów i 14 urz<:d 
nlków stacji meteorologicznej w 
Feldskfjnn. Przeprowadzenie akcji ra­
tunkowej nocą uznano za zbyt nie­
bezpieczne. 

Próba nuklearna 
w USA 

Na poligonie atomowym w stanie 
Nevada przeprowadzono w sobotę 
pierw&zą w tym roku pndziemną eks­
ploz.1ę nuklearną o sile wybuchu mię­
dzy ZOO a 1800 kiloton tnt. W relku 
ubiegłym w USA dokonano 11 prób 
nuklearnych. 

Dnia :! stycznia 1976 roku t.marl 
przeżywszy lat 54. po krótkich I 
ciężkich cierpienia.eh, najUikoch&ń· 
sey Mą.ż I Tatuj 

S. + P. 

CZESŁAW MARAS 

Posrzeb odbęd'Zie się cłnia s •łY· 
c"nia 1976 Ff)kU o godz. 15.30 z 
ka.pl!cy cmenta.rza na Dola<"h, o 
czym za.wladamiają w głębokim 
smutku 

ZONA z CORKĄ I RODZISA 

Dnia 31 grudnta 1975 r. zmarła 
w wieku lat 60 kochana Siostra 

S. + P. 

FRANCISZKA 
FRĄTCZAK 

Wy!)f'Owadzenle zwłok z kośelo. 
la łw. Kaz:lmier-za po ms"lly św. 
na cmentarz Zarzew odbędzie się 

dni:t 5 styc7lnla br. o godlz. tł.30, 
o czym zawiadamia 

BRAT 
l POZlOSTALA M>DZINA 

Dnia 11 grudnia 1975 r. zmarł 
w Lc>ndynle, przetywsey 75 lat 

s" + '· MJR 

JOZEF MIECZYSŁAW 
RVMWID-MISIAK 

dhlgoletmf pracownik Banku Go­
suodaratwa Kra.lowe110, żołnierz 
AK, wlezień ~awlak.a. Ołwlęci· 

mia I Buchenwaldu. 
Naboteństwo talobne o4prawJo. 

ne zostanie doła 6 ~tymnla 1976 
roku o !f0d'!lln1e Il w kaplicy św. 
Antoniego na cmentanu w La· 
!l'lewnllu•r,h, po C"llYlll n~stąpt .,,ło · 
tente Z>Wl·ok do grobu rodzinnego 

ZONA z ltODZINA 

Dnia 31 grud·nla 1915 r. zmarła 
Pe długich I ciężkich cierpieniach 

ś. + P, 
ZOFIA DENEL 

lat 75. 

Pol'n&b odbędzie się do.la I sty· 
cznia br. o godz. lł.30 z kaplicy 
cmentarnej przy ul. Ogrodt>wej, 
o C2JYm zawlada.mLa po-gr„:l:<>na w 
talq 

RODZINA 



W kwestii formalnej 
A ja się nie czeszę byle czym! 
Mam w łazience grzebień, szczotkę do włosów, aparat 

do masażu . 
Donoszę u tym banalnym zgoła fakcie, ponieważ od 

dłuższegu t.'ZBsu - bywa, że w audycji „Co kto lubi" 
- na radiowej fali płynie muzyczne oświadczenit- Woj­
ciecha Skowrońskiego, czołowego przedstawiciela blUO!S 
and rock, że się czesze byle czym. W epoce męskich 
fryzur a la wojowie Piasta Kołodzi„ja nic nikogo już 
nie dziwi. Pewna część młodzieży męskiej rzeczywiście 
czesze się byle -:zym. Wolno innym - wolno I piosen­
karzowi 

Jakie7 jednak było moje zdziwienie, gdy na własne 
oczy zobaczyłem Wojciecha Skowroński„go. Paryż, Fran­
cja - elegancja . Fryzura jakbv prosto od samego mi­
strza grzebienia . Oiabli mnie wzięli . Dlacz„go Wojl'iech 
Skowroński kłami<' faktom? lllaczego co inne~o na gło­
wie. a co innego w oiosen<'e? l\llM? ci rt'bll!I "rtystvcz­
ny. Ech. ci artyści , si rt vś<'1 . '7.·111~z„ >:agaclkowi .lak tru­
dno zgłębić ich dusze? . Po wieli• pr7t'Słtll'haniach tej 
piosenki ,konstatowałem. że Wo.iciech Skowroński nie 
czesze się byle czym, ale że Woj<'iech ~kowroński cie­
szy się byle czym. To tylko moje ucho nie jest doSko· 
nałe i nie wyłapuje wszystkich dźwięków. Głuchota -
ot co. Trzeba się leczyć . Lecz - dodam - że jeżeli 
Wojciech Skowroński rzeczywiście cieszy się bylt' czym. 
o czym od kilku sezonów śpiewa. to mnie taka filozo­
fia nie odpowiada. Jako minimalistyczna i do tego 
uprawiana tak głośno. 
Już z dwojga złego wolałbym, żeby Wojciech Sko­

wroński czesał się byle czym, niż żeby cieszył się byle 
czym. To, czym się czesze, jest jego prywatną sprawą 
i jest mi najzupełniej obojętne. Natomiast to, że się 
cieszy byle czym angażuje mnie do głębi. Jakoś nie 
mogę się pogodzić z faktem, że tej klasy piosenkarz 
mógłby się cieszyć byle czym. Denerwuje mnie ta nie­
szczerośl: wobec słuchaczy. Coś tu jest grane. Co - nie 
wiem? 

Bo mnie, zwykłemu prostaczkowi, odkąd zacząłem 
rozpoznawać świat rzeczy martwych i świat wartości 
duchowych, nigdy jakoś do głowy nie przyszło, teby się 
cieszyć byle czym. Od maleńkości jakoś szczególnie 
miałem skłonności do znaku Q . Nawet na długo .przed 
narodzeniem się znaku Q na arenie bitwy o jakość. 
Chyba z mlekiem matki wyssałem wstręt do byle cze­
go. Byle co wrzucałem niemal odruchowo w najciem­
niejszy kąt I nigdy nie wracałem pamięcią. Byle jakim 
piórem nie chciało .mi 'lię odrabiał? lekcji, a byle jaki 
zeszyt z byle jakiego papieru zawszt' był iamazany bY• 
je jakimi wypracowaniami. Nauczyciele w szkole za• 
chodzili w głowę d!a.-?ego mimo ,;nolności (podobno) 
osiPgałem byle jak ie wvn iki. 
Więc, w przeciwieństwie do Wojclecha Skowrońskiego, 

nie cieszę ~ię byle czvm. Powiem wię<·eJ . nikt ··hyba 
nie podzit'la radości Wojciel'h„ ~kowrońskie1?0 z byle 
czego. W tym wyp<-dku piosenk.1rz śpiewa sobie a mu­
zum. 

Skoro mowa o byle czym, nie sposób pominąć takich 
sobie byle zapałek, którt' jak wiadomo, są na ustach 
znaczn„j części Polski. l!:lega1wkie w słowach „Życie 
Warszawy", jak na stole<:zność orzystało, zdecydowało 
siQ nazwa<: prodm·entów zapałek po •mieniu Mianow1de 
- parta•·zami . W św1et1„ «tnnowiska ,Życia Warszawy" 
zaczynam się zastan11wiąć, t'Z)' by pioo„nk1 Wojl'it'cna 
Skowroń~k1„go nie 11 Wn"~ nymi'>t'fń parta<·zy . .Pa­
suje lak ulał W końt·u kto jak kto. a,le właśni„ pnrta­
cze cieszą się bylt' ··zvm Przed„ wo;zvc:tkim bvt„ robotą. 
Maja 'Swoje hymnv 7.akochnni , maja kibit't' o;portowi. 
maja pijacy ~wojer<• ~órala. dlat•Zf'l?n nit' moga miel? 
I partacze. Ze ws7<'<'h miar na takit' wvróżnienie ?.Asłu­
gujii Trzeba mieć or!WRl?ę Wt·ale nie bylt' laka . bv nro­
dukować bylP co. N~ nr? vkład zap:iłki którt' c;\ę nie 
chca paltć A odwagę \varto i trz„ba nagr~rlzać Muszą 
prócz teeo wvsluchiw~r n11hlit·:>.nPi krvtvki 11tv~kiw11ń. 
narzekań . Ą krvtvka rlt>mohilizuJe. nie k1'1!epi Nie<+ by 
zatem hymn bvl skromna reknmoPnsalą za wszystkie 
krzvwdv rlo-n-np o-! n'>inii n•1h'•~~11ej . 

Czv S<\ jr t:i 0~ r~rz··c:wy ? Wnioski. oz:astrzeżeni~ ? 

Nie w'dzę. 

Zatem - uchwaliliśmy . że od dziś piosenka Wojcie­
ch:i Skowroński„go będzie hymnem partaczy . I od siebie, 
w imi„niu użytlrnwników zapałt'k. z najlepszymi życze­
niiimi na drodze walki o jakość oz:asyłam .,A ja się cie­
szę byle czym". Głos ma artysta. 

TOMASZ JEB.KO 
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Przedstawialiśmy niedawno łódzkie inicjatywy w dziedzinie opieki społecznej, . które głośnym echem 
odbiły się w kraju. Były to Domy Dziennego Pobytu i bloki spółdzielcze dla samotnych starszych osób. 
W skali miasta notującego tak poważne potrzeby w zakresie opieki społecznej, jak jest właśnie w to· 
dzi, było to wydanenie ogromnej wagi. Rzecz w tym jednak, ie inicjatywy te załatwiły, powiedzmy, pół 
problemu. Dotyczyły bowiem ludzi starych, ale sprawnych- jeszcze fizycznie. 

S 
tatystyc1 obliczyli, że mamy obec- · 
nie w Lodzi 160 tys. ludzi. z ukoń­
czonym 60 rokiem życia. Osób 
po 70 jest w tym 68 tysięcy. 

Nie jest to mało, w czym ogromna zasłu­
ga postępu, jaki dokonuje się nieustannie 
w medycynie, a sadzą~ po <lotych<'ZAsowym 
tempie, z11 lat kilka ludzi c:hrych hPdzie­
my mieli znacznie wlPr.ej . Tym,•rai:em haza 
laka dysnonowano w łórłzklch rlt>mach ooie­
kl Sl>Ołf'M:neł h:vłP I fest c;talf' nif'WvsŁRr­
<'ZlliP~a ~7e<'Z ciekAWll. howft>m W t>kl'ei:ie 
e><:t„tnle~n nil'Ciole<'I<>, r!zi„kl Prlnnt<>rinm f 
n.owym lnwe~ycJom uzyskane> w ""m"ch 
nomocy społeczne! 620 nowy.-h m!eisr T .1. 
st~ nczeku:lnc:vch '1a wolne mleisc-" nadal 
lednak li<'ZV bez zml:tny. o'kołn 41'0 nozv­
cji. 

z chwilą utworzenia łódzkiego wojew6-
twa miejskiego pojawił się także problem 
zupełnie nowy. Przybyło nam terenów 
podmiejskich I wiejskich, gdzie brak 
miejsc w placówkach i;omocy społecznej 
jest już nie tyle wyrazniejszy, co bardzo 
dotkliwy . Tak więc, mimo całe.I satysfak­
cji z efektów dotychrzasowych Inicjatyw, 
do zrobienia pozostaje w dalszym ciągu 
bardzo wiele. 

Od kilku już lat, najpierw przy okazji 
likwidowania gromadzkich rad narodowych, 
potem przy wprowadzaniu nowej struktu• 
ry administracyjnej, mówiło się o potrze­
bie organizowania w uzy~kanych oomle­
szczenla.-h gminnych ośrodków opieki spo­
łecznej. W praktyce niewiele jednak >:do­
łano zdziałał:. Potrzeby terenu były po 
prostu znacznie przekraczające możliwości 
lokalowe T to w wielu Innych cłziedzinncb, 
nie tylko opieki społe<'znej Tak więc- za­
czeły się rodzi~ w ł&lzkie.I OJ'fece spnłe­
<'Znej lnlc.fatywy nowe. :lako że nic co no­
we przecież, nie bierze sł~ z k11nelu~za 
..,owler!zmy. ale z konkretnych. 1.tot.nych 
-iotrzeb. 

Nowe projekty dotyczą rozszerzenia form 
działanie wypra<'owanych do tej pory . Ba­
zują jednak na specyfkznych ł6clzklch mo­
żliwościach Przykładem mo7.f' byl- choC"iaż­
by adaptacja byłego l'rzędu ~iPlnicowego 
na Bałutach dla potrzeb domu pomocy spo­
łecznej. W ten sposób miasto 11zyska około 
200 specjalisty._.zny<'h łóżek . Przykładem 
drugim może był? wznoszony obecnie w 
Pabianleach nowoczesny budynek szpitalny. 
Z chwilą uknńczenl11 budowy tego szpitala, 
obecne jego stare hudyne<'zkł, rozrzurone 
w dodatku. w 1Wlk11 punktat-h mlA.Sta. bę·­
d&ie -mt'lłJw ~$Ił ~btł dliJ po­
trzeb pe !IS)oł~. ~oszt adapta~jl 
"-Ądzie tu l u mlnliriafily . Podohnf' za,.,ie­
rzenh lstnleja takżt' w stosunku do sta­
~ego Szpitala Mieliiklego w 7.gierzu W ten 
sposób powstałyhv w dwóch przecłwległvch 
rejona<'h naszeł?o wojew6dztv.·a dwa silne 
„~rodki oomocy społecznej, 

Adaptacje, mimo li w ciągu tego roku 
".lrzysporzą nam okołl> 200 łóżek, także pro­
blemu nit' rm:wlążą w pełni Pozostaje 
wiP.<' potrzeba Inwestowania w •:pleke <:po· 
łeczną . Założono zatem budowe dwóch no­
wych obiektów. które jesz<'Ze w tym pię­
cioleciu clRdzą 400 nowych łóżek . W sumie 
więc. w cfagu pi~ciu najbliż„zych lat uzy­
skalibyśmy tyle łóżek, że wyo:iar<'zvłoby 
na pokrycie istnlelących potrzf'b Rzecz 
jednak w tym, jak jut zaz'1aczyllśmy. te 
liczy<" się trzeba ze <itałym wzro„tem liczby 
osóh potrzebujących spectallsty~znej opieki 
W n!acówkach pomocy !l!POlecznej. 

W sumie więc problem działania opiekł 

Wiktymologia 

N/z: w domu Spokojnej Starości przy ul. Krzemlenier.kieJ. 

społecznej n! ~ jest łatwy . Placówk.I pomo­
cy społecznej to bowiem tylko cześć !';Zero. 
klei działalności . Obłkza się, 7.e w ciągu 
bieżącego roku ok . 20 tys. osób skorzysta 
z najróżniejszych świadczeń m11tcrlalnych. 

Budżet województwa na br. przewiduje na 
ten cel kwotę ok . 52 mln zł. W sumie zaś, 
doliczając in westycje ltd . na koszta opieki 
społecznej zakłada się budżet w wysoko­
ści 126 mln zł . Jeśli dodamy do tego je­
szcze poważne fundusze wydatkowane 
przez PKPS I PCK, obraz będzie już mniej 
wiecej pełny . 
Mówiliśmy jednak dotąd o jednej stro­

nie problemu - bazie tnaterialnej. Pozo­
stała jeszcze druga, nie mniej ważna 
kadry Na szczęście d v~ponujemy w Łodzi 
Szkoła Pracowników Socjalny<'h. której 
około 100 absolwentów practijP już w na­
szych placówkach terenowych Trzeba Je­
dnak liczyć sie poważnie z możliwością, te 
za lat kilka dojdzie u nas do swoistego 
paradoksu. Bedziemy bowiem dy~ponowall 
mniej lub więcej nowoczesnymi placówka-

mi pomocy społecznej, w których jednak 
nic będzie miał kto pracować. Praeownicy 
z przygotowaniem socjalnym także nie 
załatwią nam bowiem trudnej sytuacji. 
Problem salowych .Jest l..dnak dotkliwą bo­
lęczką nie tylko opieki ~połecznej, ale ca. 
lej naszej służby zdrowia. · 

Pewnym wyiś<'lem na pewno będzie staw­
ka na mechanlza<.ję wielu podstawowych 
czynności. Wyposażeniem personelu dbaJll• 
cego o ład I porządek w pl11cówkach lecz• 
nlczych I opieki społecznej jest nadal tak 
jak I 30 lat temu - wiadro Z" wodą, 
ścierka I szczotka . Przykładem naj!ep• 
szym. jak daleko jesteśmy w lej dzl<'!dzl • 
nie „do tyłu", może był' kilka kilometrów 
kwadratowych ~zyb oklt'nny<'h w nowo­
czesnym budynku Szpitala Im . M. Kooer­
nika Jer!norazowe ich umyclt' pr1ez fa­
chowców dysponująC'y<'h odpowiednim 
sprzętem, kosztuje około 150 tys zł Ą wy­
pRdałoby przecie? przynajmniej dwa razy 
do roku ••• 

W tym kontekście nie będziemy więc 
mówili już o Innych podstawowych czyn„ 
nośclach porządkowych, którvcb tysiace 
trzeba wykonać każdego dnia T Im wiĄI(. 
szy jest obiekt. tym powa;,niels-za Rtaje si~ 
ta nrzeszkoda. 
Wra!'ając zaś do naszego podstawowego 

tetnatu - potr'8łt-:-ęleki ~~ rze­
'tla takte ~młPń\~ wysiłki h°ltle oodf!i• 
łnu.fą tu inne · ol"l?11nh:a <'}P ~łe<'zne. 
PKPS stał się już wyspedallzowaną w tej 
dziedzinie Instytucją. PCK 'l każdvm ro­
kiem rozwija zakre!' pracy c:ióc;tl' PCK i 
inne także formy opieki nad ~amotnym 
chorym w domu . Rozwijane są nowe for· 
my pomocy I samopomocy sąsieclzkiej, 
opieki sprawowanej przez młodzie7 har­
cerska , cho~ na pewno w zbyt małym le· 
szcze stopniu. Są to wszyc:tko usllowania 
godne uznania, ale nie możemy zapominać, 
że są to rozwiązania <.-ząstkowe . Na dłuż­
szą metę, a tak właśnie należy patrzel- na 
oczekującą nas starośr. będzie to przez na­
stępne Jata szerokie pole do rozwUania 
wie1u inicjatyw społe<>Znych . Człowiek po 
prostu przyzwyczaja się do dobrego, a 
personel i kierownictwo opieki społecznej 
w Lodzi przyzwyczaiły nas ostatnio, że 
wiele można od nich oczekiwał? 

LESZEK RUDNICKI 

• naJilOWSZa gałąź kryminologii 

W strukturze przestępstwa tkwią trzy główne elementy: sprawca, czyn, ofiara, ale o ile w centrum 
uwagi prowadzących śledztwo znajduje się zawsze sprawca i czyn, o tyle ofiara pozostaje, a przynaj­
mniej pozostawało długo na marginesie nurtu za interesowań prawa karnego tak jago praktyki 
jak i teorii. Badaniem problematyki ofiar, a szczególnie ich rolą w genezie przestępstwa zajm1:1je się 
jadna z najnowszych gałęzi kryminologii: w i k ty m o I o g i a. 

T 
ermin ten wprowadzono do naukowej 
literatury kryminnlogil'mej nie tak 
dawno, bo w 1949 roku, ale na potrze­
bę studiowania związk.ów zachodzą­
cych pomiędzy ofiarą a sprawcą 
zwrócił uwagę znacznie wcześniej filo­
zof I ,ocjolor francuski - G . Tarde. 

okazał:, że wina leży po stronie ofiary a nie fak­
tycznego w1110Wdjcy . "J.'ak jest na przykład w wie- · 
lu wypadkach drogowych. J„żeh zachow11m" '>iii! 
ofiary np. nagle wtargnięciv na jezdnię było 
przyczyną wypadku - ofiara jest jednocześnie 
sprawcą. Wyłania się więc zagadnienie winy o­
fiary. 

li ofiar przestępstw, Szczególnie ważnym czynni­
kiem „wmy ofiary" jest alkohol. Zanika kryty­
cyzm, obniża się zdolność obronna i mam.> goto­
wą ofiarę do obrabowania - na przykład . Jedne 
z badań podjętych w Instytucie Prawa Karnego 
Uniwersytetu Warszawskiego CE. Mach„rzyńskl) 
wykazały , że ofiarami rozbojów w 57 procentach 
byli pijani mężczyżni. 36 procent ofiar rozboju 
przebywało przedtem w lokalach gastronom1cz· 
nych w towarzystwie późniejszych rabusiów. W 
Łodzi w jednym roku, na 105 spraw. o rozboje, 
w 87 przypadkach pokrzywdzonymi były osoby 
nietrzeźwe. 

dy, zatrzymania pojazdu w miejscu dogodnym 
dla dokonan ia przestępstwa Itp. 

Są jednak liczne wypadki, w których nie moż· 
na ofiarom przypisał: żadnej winy sprowadzenia 
na siebie zagrożenia. Bywa, że ofiara jest dla 
sprawcy uclążhwa, nit-wygodna, przeszkadza w 
wykonaniu jakichś zamierzeń. Geneza zbrodni 
tkwi wówczas w samym jej istnieniu . .Jedynym 
środkiem uniknięcia niebezpieczeństwa Jest w6w­
<-'Zas usunięcie się z drogi sprawcy , ale często jest 
to niewykonalne, nawet jeżeli Istnieje świado­
mośl: zagrożenia. 

Zauważył on, że ustaworla wstwo karne zbyt wie­
le uwagi poświęca c;prRw<·om . annlizie ich osobo­
wości. premedytacji , a 'llaniedbuje badania proce­
sów psychicznych zachodzących I uj:iwniających 
się w postęoowaniu ofiary. 

Studia kryminologiczne nad osobą ofiary z pun­
ktu widzenia jej osobowości . aspektów psycholo­
gicznych, socjologicznych , biologi<oznych itp. pod­
jęto clopiero nrzed kilkunastu tatv . ale już w róż­
nych krajach powstały instytuty i kliniki wikty­
mologiczne, a dwa lata temu odbvło się oierw~ze 
symoozjum międzynarodowe. Drugie odbędzie się 
w przyszłym roku. 

„Wina" ofiary 
Dlaczego ta nauka nabiera takiego znaczenia? 

W niektórych rodzajach przestępstw niezbędny 
jest aktywny udział ofiary. Np. dla dokonania 
oszustwa. (Pamiętamy o przypadkach, kiedy oszu­
ści zręcznie wyłudzali dziesiątki tysięcy złotych 
od ufającym im bezwzględnie i nielogicznie na­
iwnych). Przykładem może byl: też artykuł 148 
§ 2 kodeksu karnego, który przewiduje karę po­
zbawienia wolności od roku do lat 10 za- zabój· 
stwo człowieka pod wpływ<'m silnego wzburzenia 
uspra wif'dl twlont'go okolicznościami. 

Taką okolicznością jest z reguły prowokujące 
zachowanie się ofiary, O winie w wiktymologii 
możemy mówić wówczas, gdy w zachowaniu o­
fiary odnajdujemy elementy przyczyniające si~ 
do powzięcia przez inną osobę przestęp<.-zego za­
miaru I wykonania go. Pod tym kątem widzenia 
opracowano typologiQ ofiar: pierwszy typ to 
ofiara zupełnie niewinna, drugi - ofiara własnej 
ignorancji, trzeci - ofiara winna w takim stop· 
niu jak sprawca, czwarty - bardziej winna niż 
sprawca i piąty - ofiara wyłącznie winna prze­
stępstwa . 

Alkohol 
Praktyka śledcza wskazuje na pewne grupy 

W wypadkach „zawłtl.ionego", postępowania o­
fiary najważniejszą grupę stanowi prowokacja. W 
genezie zabójstwa ma ona duży udział, a jeszcze 
większy w genezie gwałtów. Pisałam kiedyś na 
ten temat wykazując, jaki jest w skutkach me­
chanizm prowokacji (świadomej lub nieświado­
mej) i lekkomyślności, ofiar gwałtów. Zakres 
i formy prowokacji są bardzo różne. Może ona 
mieć formy czynne lub bierne, przebieg trwały 
lub incydentalny, może być świadoma i nieświa· 
doma. 

Nieostrożność 

Inną formą „winy" ofiary jest nieostrożność. 

Zapobieganie 
Zakres l rodzaj zagrożenia powinny decydować 

o stosowaniu różnych metod profilaktyki. W wy­
padkach grupy „niezawinionej predestynacji" z 
reguły decydujące znaczenie odgrywają ogóloe 
warunki bezpieczeństwa, a więc nasilenie I roz­
mieszczenie patroli MO, systemy alarmowe itp. 
Jeżeli chodzi o predestynację indywidualna -
sama (potencjalna) ofiara musi dążyć do zapew• 
nienia sobie warunków ochraniających jej zdro­
wie, życie I mienie. 

Przestępstwo wkracza niemal do wszystkich 
dziedzin współczesnego życia i przeciwdziałanie 
temu zjawisku nie może stanowić domeny tylko 
organów ścigania i wymiaru sprawiedliwości. .Jest 
to sprawił całego społeczeństwa i Instytucji pań· 
stwowych, chociaż zasadnicze funkcje I czynnoś• 
cl pozostają w rękach organów ścigania karnego. 

Po prostu dlatego, że dokładne ustalenie danych 
o osobie ofiar.}' - z punktu widzenia kryminali• 
styki - należy do podstawowych 1·zynności śled­
czych. Wszechstronna analiza osoby ofiary i sto­
sunków. które mogły ją łączyć z otoczeniem mil 
znaczenie dla wytyczenia kierunku Medzlwa 1 je­
go ostatt'cznych wyników, a więc w licznych wy· 
padkach pozwala na ustalenie sprawcy. Oczywiś­
cie chodzi nie tylko o zaMjstwa i nie tylko o 
inalez1enie zabójców, lecz także o stosowanie 
prawidłowej polityki karnej. Może si'ł bowiem osób1 które Sil szczególnie predestynowane do ro-

Ofiary nie przewidują, że zawieranie znajomości 
w restauracji czy na 1,1.licy I nawiązywanie kon­
taktów z niebezpiecznym środowisk iem, może być 
groźne i prowadzić do tragedii. Liczne napady 
rabunkowe na kierowców taksówek są wynikiem 
rażącej nieostrożności. Wyraża się ona np. wyra· 
teniem zgody na kurs o nieokreślonym celu jaz- ZOFIA TARNOWSKA 
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Zapowiedzi rynku 

Dla doin 
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1976 Rodzinna fotonafia na rok najbliższy . Qędzie też pqniekąd 
rodzinną futurologią, tyle ie ..:zynloną z auzym prawuopoao­
bieństwem. A rok najbliższy skłania do takiej rodzinnej prog­
nozy jak rzadko który - z kilku powodów. 

Po pierwsze dlatego, że wkraczamy weń w samej pełni wyzu 
młodych małżeństw. Po drugię dlatego, że będzie to pierwszy 
rok nowej 5-latki, która podobnie jak poprzednia - co VII 
Zjazd dowodnie podtwierdził - przebiegać będzie pod znakiem 
orientacji rodzinnej w naszej polityce społtleznej i socjalnej: 

' ,~( 

')( 

dla każdego?:~l 
)( 

• I 

Znamienne też jest, że nowy rok zainaugurowany został m. in. 
nowym zarządzeniem mającym na celu dalszą ochronę intere­
sów dziecka, matki i ródziny. Z dniem 1 stycznia mianowicie 
weszła w życie ustawa o jednorazowych zasiłkach dla mafelr 
przysługujących z racji urodzenia dziecka. 
Jeśliby też spośród wielkiej u na~ mozail.i ~posob6w i oby­

czajów życia rodzinnego przyszło wybierać cechy najbardziej 
charakterystyczne, to wśród nich młodość naszych rodzin zaj­
muje bodajże najbardziej rzucające się w oczy miejsce. MŁO­
DA Jl:ST TA POLSKA RODZINA 1976 ROKU. Znów podobni" 
jak w latach ostatnich dla trzystukilkudziesięciu tys. par za­
bi:zmią zapewne dźwięki marsza weselnego. Nie padnie jeszcze 
co prawda nasz swoisty „rekord rekordów", który demografo­
wie zaplanowali dopiero na 1980 r. - wtedy liczba nowych 
małżeństw ma osiągnąć 400 tys. 

Sezon tradycyjnych podarunków ma się niestety ku koll\:owl.1 ( 
Gdyby jednak miłe niespodzianki spotykały nas tylko ten je \ 
den raz w roku, życie byłoby nieco smutne. Żeby więc nie )( 
rozpoczynać Nowego Roku ze zbędnq. melancholią, poświęćmy J 
nieco uwagi rynkowi, a dokładniej temu co nowego i ciekawe- ')< 

go dla tego rynku, czyli dla nas wszystkich, przygotowują róż- < 
m~~ ~ 

)( 

'j( 

CO JEDNAK DALEJ CZEKA MŁODE PARY? - gdy JUZ 
opadną ślubne emocje, odbędą się ślubne uciechy i zacznie sie 

Z pobieżnee:o tylko przeglądu 
wynika, że nie zabraknie przez 
najbliższych 360 dni licznych ryn­
kowych atrakcji. Oto dla przykła­
du: Centrala Handlowa ,,Arged'', 
a przez nią przemysł elektroma­
szynowy zapowiada nam co naj­
mniej 20 proc. wzrost dostaw swo­
ich wyrobów, a „ich" wyroby, to 
tak poszukiwane pralki automa­
tyczne, których w tym roku bę­
dzie ok. 150 tys. szt. (w roku l!l7!i 
- niespełna 64 tys. szt.) Przy czym 
pralek ma być nie tylko więcej. 
ale w drugiej połowie roku znaj­
dą się w sprzedaży - tak przynaj 
mniej twierdzą handlowcy - no­
we modele małych pralek tego ty­
pu. Dla pań domu miła będzie za­
powiedź sukcesywnego wzrostu do­
staw żelazek z termoregulatorem, 
robotów kuchennych, nowych wzo 
rów i kolorów garnków emaliowa 
nych, aluminiowych i łączonych z 
tych dwu surowców. Chemia przy­
gotowuje nowe wzory kompletów 
z tworzyw sztucznych do wyposa­
żenia łazienki, zagospodarowania 
kuchni w szereg drobiazgów lto. 
Nie braknie oczywiście nowych wy 
robów kosmetycznych - o to już 
wcześniej zatroszczyła sil'!' Polle­
na, a efekty tej troski mają być 
widoczne niebawem w sklepach, a 
także w wyglądzie Polek„. 
Szeroką gamę nowości, I to nie 

w minimalnych seriach, zapowiada 
także przemysł lekki. A7 40 proc. 
całej produkcji mają stanowić tu 
wyroby nowe, nowoczesne i zmo­
dernizowane. Otrzymamy więc no­
~e rodzaje i odmiany tkanin ba­
wełnianych, Welnianych I jedt\'Jlb­
nych Ich nowośc będzie polegała 
na zmianach surowcowych - i.pm:ez 
żastosowanie odpowiednich miesza 
nek podniosą się wa lory użytkowe 
tych materiałów, będą lekkie, mięk 
kie i przyjemne w uchwycie, łat­
we w konserwacji. 
Przemysł lekki w swych planach 

uwzględnia też w coraz szerszym 
stopniu nasze wymagania w wy­
posażeniu mieszkań. Przede wszy­
stkim w dywany, chodr.iki i wy-

TORT BEZ PIECZENIA 

35 dkg masła, 3 żółtka• 25 d1"' 
cukru pudru, 2 paczki „Albertów" 
(biszkoptów), 2 łyżki kakao, skór­
ka pomarańczowa, trochę mleka, 
2 wafle-andruty. 

Ucieramy . masło z cukrem, do­
dając po jednym żółtku. Do utar­
tej masy dodajemy zmielone „Al­
berty" i jeszcze chwilę ucieramy. 
Nast1wnie dzielimy masę na dwie 
części, do jednej dodaJemy drob­
niutko pokrajaną skórkę pomarań 
czową (można wycisnąć trochę i;o­
ku z cytryny), do drugiej doda­
jemy po trochu rozpuszczone w od 
robinie mleka kakao (jeśli ma­
my w domu orzechy, mozemy dodać 
do masy posiekane orzechy). Na 
jeden andrut wykładamy równa 
warstwą masę jasną, przykrywamy 
drugim andrutem i na wierzchu 
smarujemy ciemną masą Możemy 
tort przybrać paseczkami smażo­
nej skórki pomarańczowej i po­
łówkami włoskie110 orz.echa. 

FAWORKI 

2,5 szklanki mąki krupczatki, 5 
t6łtek, łyżka masła, łyżka spirytu­
su lub octu, płaska łyżeczka pro­
szku do pieczenia, p6ł buteleczki 
kwaśnej śmietany, szczypta soli. O­
koło 1 kg smalcu do smażenia. cu 
kier puder z wanilią do posypa­
nh\. 
Mąkę z proszkiem do pieczenia 

przesiać na stolnicę, przesiekać z 
tłuszczem, dodać żółtka, spirytus, 
sól i śmietanę, zagnieść ciasto, tak 
gęste, jak na pierogi. Dobrze wy­
robić i wybić wałkiem , by na 
powierzchni tworzyły się pęche­
rzyki. W płaskim rpndlu rozgrzać 
połowę smalcu. Brać po małym ka 
wałeczku ciasta (rozwalkowane fa 
worki nie powinny czekać na sma­
żenie), krajać w paski 3 cm szero­
kie i 10 cm długie, naciąć w środ-

kładziny podłogowe. Nowych wy 
robów z tej dziedziny otrzymamy 
4 mln metrów kwadratowych. 
w tym będą uznane już przez ry­
nek aksmlnstery, dywany boucle 
itp. Dostarczy ich nowa fabryka 
„Dywilan" w Łodzi I rozbudowa­
ne Kowary. 
Pomyślano także o tu1·ystach. Na 

pierwszy ogień idą namioty. M" 
ich być nie tylko więcej, ale prze­
de wszystkim lżejsze. Mają też być 
bardziej zróżnicowane w zależno· 
lid od tego komu będą służyły. 
Obok namiotów przezwczonych dla 
turystów zmotoryzowanych u­
względnia się nareszcie i tych, któ 
rzy sprzęt turystyczny dżwigajn 
na własnych plecach. 

?r IJ, 
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Życie po ślubie 
f 'f proza życia. Najprawdopodobniej więc czeka oblubieńców za-

)< mieszkiwanie z rodzicami. W koncu to teraz się żeni - nieład-
nie określając - tzw. echo wyżu małżensk1ego z konca lat 

)< 40-tych i pierwszej połowy lat 50-tych. Wracając zaś do miesz-
)< kań - jak wykazała ankieta przeprowadzona ostatmo w War-
,< sza wie i Wrc.cławiu, aź połowa młodych małżeństw mieszka pod ?c jednym dachem z rodzicami, aż trzecia ('Zęść skaza1ia jest w 
' dalszym ciągu na zamieszkiwanie osobne, tj. ona sobie i on 
•f sobie, zaledwie 8 proc. młodych par korzystało z pokojów sub-'f lokatorskich. Po prawdzie - nie wszystkich stać na ich wy-

Mile .dla polskiego ucha, złaknio- )< najmowanie, a przede wszystkim pokojów tych brakuje. Wy-
nego tego rodzaju wiadomości. „c starczy tu przejrz~ ogłoszenia prasowe. No cóż - olbrzymi na-
brzmią obietnice pnemysłu moto- J cisk mieszkaniowych potrzeb. Wciąż jeszcze, mimo zanotowa-
ryzacyjnego. Plan na rok 1976, w 1f nej w ostatnich Jatach poprawy, przy wyżu dają o sobie znać '>;14:. 

porównaniu do przewidywanego . < ć · d · · t t k · 1 'ak -ł. wykonania zadań za rok 1975, wy ')< zaległości z lat 60-tych. I cho me wszę zie Jes a z e, J 
kazuje ponad 17,5 proc. wzrostu. l) we wspommanych dużych aglomeracjach, to przed drzwiami C 
Przy czym najbardzieJ' interesują-

1 

.... c spółdzielni mieszkaniowych kolejki młodych par się skrócą. „, 
J Młoda polska rodzina roku 1976 jest związkiem Judzi ·dora- .-.,< 

cą dla licznych zwolenników czte- f biających się _ z niecierpliwością i z impetem. Socjolog T. Ty- ( 
rech kółek jest zaoowied? zwiek- ' c mowski w ~wych badaniach <lSiągnął znamienne wyni)ti: o~a- .,,. 
szenia dostaw małego ,.Piata". Na )< zuJe się, źe młode pary w porównaniu z młodzie:lą żyjącą w _„5 
rynek powinno trafić niemal 50 ) pojedynkę wydają _ 0 7 proc. mniej na żywność, o 14 proc. t, 
tys. szt. „maluchów", czyli orf!- )< mniej na ubranie i ni~wspólmiernle mniej na rozrywki i alko- ,..( 
wie o 20 tys. szt. więcej, niż w „< t hol. Wydatki (lub składanie) na mieszkanie wzrastaJ11 natomiast •.J roku ubie"łym. , ... _ ..... _v..;.v,.."',..'"'-""-'"'..;.'-'..;.'-<_-....._-......:""-"""""-~-'-'-1..łr'-'-"-'r-'-,..'-',..""r-""r-'-',..'-',....,..."\,,,.."-,..'-', ), ( • • • .,.5 „ , - ' . . - ' ..... '. , . r ._,.. ' • • • '. r. ' - w małżeńskim stanie aż o 50 proc„ na meble przemnazaJą się 'c 

"'>( aź sześciokrotnie. a na całe gospodarstwa domowe · - dwukrot- >( 

M I. es z ka n 1·.e n a ko I o rowo '~)„)(i~ f:::~~~e:~1~~~~=~~:a:::~~:~~~~::~~:l::r:!;~:\~~ -l~ ~ nansową rodziców, blor11 prace dodatkowe, korzysta,14 z saku- , 
pów kndytowych. Wtrąćmy tu, te sppcjalne formy kredytu dla 
młodych małżeństw z z,;JslUfllveg_o fuq!lp!IZJJ socjalne.ro są łu 

, ,. ,, " ) dużą pomocą i powinno „ z._ ..u.a. ••łll'<I' 11ze.ruJ l śmil:lej ko-f rzystać. · ~ 
Mfoszk!Utle ·3cst '"\Vciąt jedną z ttajbatlłzlej "Upragnionych rze­

czy w naszym kl'aju. I będzie nią jeszcze długo, wiele j~st bo­
wiem w tej dzi!'dzinie potrzeb do zaspokojenia. Nic zatem dziw• 
nego, ze gdy się ma wreszcie to wymarzone mieszkanie 
chciałoby się je możliwie wygodnie i ładnie urządzić 

Nie zamierzamy tu po raz tv­
sięczny opisywać gehenny poszuki­
waczy tapczanów, regałów i szaf 
które pasowałyby do wneki. Prze­
ważnie życie bierze górę nad ma-

ku, przewinąć przez nacięcie, sma 
żyć z obu stron na kolor słomki. 
Wyjmować dwoma widelcami na 
arkusze bibułki, po osączeniu po­
sypać cukrem pudrem z wanilią 
(przez sitko). Przed smai'enicm na 
Jeży sprawdzić temperaturę smal­
cu. Jeśli włożony plasterek ciasta 
od razu wypływa i pęcznieje 
można smażyć. 

SERNIK BEZ CIASTA 

1 kg sera twarogowego, 15 
dkg masła, 10 jajek, 40 dkg cu­
kru, pół laski wanilii lub cu­
kier waniliowy, 4 dkg mąki, 2 
dkg bułki tartej. 

l\'lasło utrzeć na pulchną ma­
sę, dodać żółtka, cukier, roz­
drobnioną wanilię i dalej ucle-
1·ać do białośri. Nast«:pnle do­
dać przekręcony przez maszyn­
kę ser twarogowy, mąkę I wy­
mieszać. Na końcu dolać pianę 
z białek i włożyć do formy pos 
marowanej masłem i wysypa­
ne.! tartą bułką. Sernik bez 
ciasta piecze się ok. 40 minut w 
średnio gorącym piekarniku. 

Właściwie dobrany naszyj­
nik podkreśla ładny dekolt 

i„. urodę kobiety. 

rzeniami i zamiast jasnych mebJ. 
kupujemy ciemne, bo takie akurat 
są, a my już jesteśmy zmęczeni 
widotygodniowym wyczekiwaniem 
na upragniony zestaw. Pokrycie 
mebli też nie pasuje do posiada­
nego jui przedtem dywanu, ale 
trudno go przecież wyrzucić, więc 
godzimy się na to, że się ze sobą 
„gryzą". Wreszcie, idąc po linii 
najmniejszego oporu, kupujemy 
słomiane maty i ozdabiamy nimi 
ścianę za tapczanem. Wierzymy, że 
doda pokojowi przyti.tlnośc1. 

Brak indywidualnel:'o piętna w 
urządzaniu naszych mieszkań na 
pewno wynika nie z naszl'j - głów 
nie - winy. Ale i my nie sięgamy, 
lub sięgamy zbyt rzadko, do tych 
możliwości, jakie istnip,ją. Chociaż­
by do urozmaicenia naszych wnetrz 
kolorem. 

Kolor ma duże znaczenie, nie do­
ceniane w naszym codziennym ży­
ciu. Trzeba koniecznie umieć się 
nim posługiwać, gdyż może wiele 
zmienić na korzyść w naszym oto­
"zeniu a nawet naszym samopo­
czuciu. Kolory czyste, żywe dobrze 
działaja na energię, są bodźcowe, a 
odcienie pastelowe łagodzą. uspo­
kajają. Kolory mogą zatuszować 

mieszkaniowe usterki, powiększyć ( ZA SZYBKO CHCĄ I 
optycznie lub zmniejszyć pokoj„. ) kanie, samochód - zdarza się nieraz słyszeć. Są zbyt n1ec1er· 
Każdy kolor ma swoje zalety. Naj· f pliwi. Czy pogląd ten jednak w świetle chociażby trudnej sytu­
ważniejsze, aby wybrać taki, z któ- f acji mieszkaniowej - wytrzymuje krytykę? Tym bardziej nie, 
rym dobrze się czujemy na co ( ze młoda dwójka szybko zamienia się w 2 plus 1, według ba-
dzień. )< clań prof. A. Tymowskiego - dzieje się tak przeciętnie po 1 ro- I 

Przypomnijmy więc pokrótce, że 1 ,cu i 4 miesiącach. Potrzeby więc się piętrzą, okres dochodze- · 
kolor czerwony podnieca, dynami- „< nia do pełnej sytości nie jest wcale krótki. 
zuje, podobnie jak i wszystkie po- f Wydawałoby się więc, że nie powinniśmy się niepokoić 
chodne czerwieni. Niebieski uspo· ,< '' wielkość przyrostu naturalnego. Tymczasem, choć przeminę- i 
kaja i odpręża, zieleń zaś jest bar- ' y głośne polemiki prasowe i agitacja za modelem 2+3 (a naj-
dzo sprzyjająca zachowaniu rów- •f ,łośniej krzyczeli ci, co sami poprzestali na jednym) - to ~J 
nowai?i, przypomina w działaniu na ·f .vśród specjalistów sprawa jest wciąż na wokandzie. Zwolen- .( 
turę. żółty kolor to kolor wesołości, )c .1icy polityki pronatalistycznej malą tu swoje argumenty, )( 
optymizmu, kojarzy się z ci~pł~m -,< •.>rzedstawiają na lata 90-te i początki następnego wieku obraz )f 
promieni słonecznych, podobme Jnk zbyt starego społeczeństwa. I zwolennicy tak skrajnych poglą-
biel z czystością, a czerń z elegan- f -!ów i bardziej umiarkowanych wskazują przy tym na jedno: { 
cją i wyrafinowaniem. ,C bez wzmożonego wysiłku w inwestycjach mieszkaniowych, w r f nsługach, w świadczeniach socjalnych z przedszkolami i żłob- )·., 

Smoczek 
z f ermomet rem 

W USA opatentowano pomy­
słowy wynalazek. Jest nim smo 
czek - termometr, wewnątrz 
którego w hermetycznym zam­
kniętym pojemniku umieszczo­
no nietoksyczną 11ubstancję, 
zmieniając~ swoją barwę przy 
zmianie temperatury. Ten pro­
sty przyrząd znacznie ułatwia 
mierzenie temperatury u maleń 
kich dzieci. 

< ':ami włącznie, młodzi nie bc:dą się decydować na więcej niż l 
) wójkę dzieci. · ./ 
,C Polska norma dla młodych na dzień dzisiejszy (niezaletnie od )( f •ego czy w mieście czy na wsi) wynosi: dwoje (35 proc. męia- •,i 

)< ~f'k) co najwyżej troje (przewaga starszych rodzin) I Jedno t 
1'!3 proc. męiatek). Niech nam więc żyje 2+2 lub 2+1. TAKA „1. J' TEST RZECZYWISTOSC. Jedyną drogą zbliżenia jej do postu- .,( f 'atów jest realna pomoc. A skądinad biorąc - sprawa ma ( 

'f •ielkie szanse powodzenia: bo my Polacy bardzo lubimy dzie- „( 

f \v tym duchu deklaruje się też młodzież zapytywana o 11we ~ ·f ·-.we pragnienia, bardzo wysoko przy tym sobie ceniąc war- J, 
)< uczucia i rodziny. Co nie przeszkadza, że do życia w tejże :( 
..._c zinie nie iest najl.epiej przygotowana, a młode i młodziut- I) 'c ie rozwody nie należą, l).iestety, u nas do rzadkości. Przyczy-
) ' Y? Jest ich kilka: m. in. zbyt opóźnione często dochodzenie 
-,' ·nłodych do samodzielności życiowej I materialnej, braki syste-
)( mu wychowawczego i te niepoprawni' mamusi~, dla których 
( macierzyństwo oznacza często męczeństwo. Takżl' z winy tatu-

l siów - niezbyt garnących się do niP.zbętlne,, obr<'niP. llla kohlct f w domu pracy. I co gorsza nie ma.facych zb:vt czę~to bądź cza· 
)( su, bądź nawyku wychowywania własnych dzieci. ~( f U młodych jest już inaczej. Młody chłopak nie wstydzi się ~( 

)
( ~eraz ani pieluch, ani siatek z zakupami. Dzięki też temu płec ł 
( -nęska spośród ·tych kilkuset tvsiec:v najmłodszvch obvwateli, 

) '·tórzy powinni urodzić się w 1976 roku (wskaźnik urodzeń na 
,'( 1.975 r. wyniósł aon ty~.. a najwh:kszv wyt urot17."ń spodzfl'wa-
( ny jest na lata 1!1811-83, ma on wzrosnąć iłn 800 tvs.) powinna ~ 

'< hyći wychowana Jeszcze lepiej - bo nie tylko w cleniu mamu- )\ 
) sinych spódnic. Tego też im I sobie życzymy! I jeszcze rozwo- i· 
f'( nAw nie za wiele. tvlko tvle co konieczne. 

Na Ile tvclr potwfl'rdzl te oczl'ldwanla? 
~ ~ 
r'"'"'"'...r;;,"'"' .J"' y"' ..J,;.,.J ... ...,..,v,.,.v,.,J...., ...,,.,,..J,.,,...r;;,...,...,...,.., "'"' """" .,,..., .,,,...,-'..., "' .... ..,....., "'--"'..., "'"" ""'-""""':! 

Kreaeja dla ... • 
męza. 

Anatole . E_'rance, zneny pisarz 
francuski zyJący u schyłku XIX 
wieku, tak kiedyś wyraził się o 
damskich strojach: „Chciałbym zo 
baczyć za sto lat w magazynie 
mody, w co aktualnie ubierają się 
kobiety. Fatałaszki, w których cho 
dzą powiedzą mi więcej o życiu 
codziennym, niż wszyscy filozofo­
wie świata razem wzięci". 

Anatole France umarł dawno, 
ale damska moda szła pełną parą 
naprzód. Niektóre kolekcje stawa­
ły się rewelacjami sezonu, inne 
przemijały bez ech·a Największą 
trudnością jest obecnie dostanie się 
do pracowni projektanckiej pani 
>oni Rykiel - paryżanki, kt6ra 

' 

·l:>ierała już najznakomitsze da­
'1Y świata, nie wyłączając Jac­

queline Kennedy Onassis, Catheri­
ne Deneuve, Lauren Bacall, Char-

lotte Rampling i Jeanne Moreau. 
Sonia Rykiel nie ulega żadnym 

pressingom mody, wywieranym 
przez największych businessmenów 
parających się damskimi fatałasz­
kami. Preferuje własny styl, tro­
chę może retro, ale zawsze pod­
kreślający wdzięk, i jak się wyra­
ża, charakter ubieranej osoby. Nic 
się w kolekcji nie powtarza. Zaw 
sze jest to tylko jeden specyfi­
czny egzemplarz przeznaczony dla 
adresata. Dlaczego? Otóż Sonia 
Rykiel uważa, że najb!l.rdziej o­
strymi selekcjonerami strojów ko 
biet są ich mężowie. Chcą, aby żo­
ny podobały się i zawsze były o­
ryginalne. „Dlatego też jeśli pro­
ponuję strój dla konkretnej o­
soby - mówi - stale myślę o tym 
mężczyżnle, któremu kreacja ta 
przypadnie do 1ustu", 
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• Zadymka śnieżna nad ł.o­

dziq 

• Bezustanna praca pluga­
piaskarek MPO 

• Gdy siła wiatru dochodzi 
do 30 metrów na sekun· 
dę.„ 

TOWARY ZA 9 MILIONÓW 

DZIŚ PIERWSZY DZIEŃ 
JYGODNIA WĘGIERSKIEG011 W 

11
UNIWERSALU11 

-s Ofensywnie rozpoczął firanki, tkaniny zasłonowe, jedwa pikowane podomki; jest tez sporo 
S k 6 ł • d k D bne szaliki i apaszki; z artykułów węgierskiego obuwia, które zaw-§ nowy ro 197 o z i om dziewiarskich (kupiono ich łącznie sze ma u nas duże powc..dzenie. 
§ Hand łowy „Uniwersa!". za 2,8 mln zł) - bluzki akrylowe, Na „Tydzień węgif'1·ski" w 
S p d · t ' · d b komplety dziecięce, pajacyki i „Uniwersału" przygotowano to-§ O az owarow Jest 0 ra, śpioszki dla niemowląt, damska wary łącznej wartości 9 mln zł. 
§ nic też dziiwnego, Że obro· bielizna; z artykułów dla domu - Będzie się je sprzedawać w spe-
S ty _ chociaż po prze.dśw.iq szybkowary, wyroby sztuki ludo- cjalnym stoisku na m piętrze, a 

Co wykazał reporterski rajd 
S Wej, kosmetyki; z konfekcji - także w siedmiu innych stoi-§ tecznym nawale khentow bardzo piękne haftowana bluzki i skach. (sz) 

S można było spodziewać ~-.....~~~"'"'-'::.'.\..o"-'"~-....::v~~:::-...........,.:;:...,"'--"' § się pewnego spodku zain- ~-,.-,.-,..-"P'7'-,..-,.._,.-,.. "' r ,...-,.. i" ;.o r-r ,..-,..-,...-,..-,.....,..--;,-,..--,.. i" ,..;! 
~ ~~~=:~:~ni~ię z~~up~;~kły~ ! ~ po c I Ą G p Rz y JA z N I ~ 

zaśnieżonveh ulieaeh § pozi·omie, sięgając 4 mln I 'f. . .:; 8 ł d . . I C( Zarząd Łodzki Towarzystwa Przyj<iźni Polsko-Radzieckiej in· 
1:1 z z1enn1e. 

1 

T formuje, ze w dniach 6-16 stycznia br. organizowany jest 
. . . . . 1,; pierwszy w łym roku Pociąg Przyjaźni do ZSRR na trasie: Pierwsze dni roku 1976 przyniosły nam już prawdziwą zimę, 

a wraz z nią - jak to zwykle bywa - poważne kłopoty z 
zapewnieniem regularnej komunikacji miejskiej, oczyszczaniem 
jezdni i chodników. Padający śnieg wra;i: z silnym wiatrem, 
dochodzącym chwilami clo 30 metrów na sekundę, przy nie­
znacznym spadku temperatury do -3 st. pqwodowal zadymki 
śnieżne. · 

. Podczas gdy jeszcze w sobotę po 
południ.u wydawało się, iż sytua­
cja zost1mle szybko opanowana, 
ponieważ po porannej zawiei na­
stąpiła oqwilż i wiatr nieco ucichł, 
w niedzielę o godz. 6 rano śnieg 
znów zaczął padać, termometry 
wskazY,wały -4 st. C., powróciła 

silna wichw:a. Na miasto wyje­
chało 50 pługopiaskarek MPO, któ 
r.e przez cały wczorajszy dzień 
oczyszczały ze śniegu I posypywały 
środkami chemicznymi śliskie jez­
dnie. Na trasach wylotowych E-12 
i E-16 tworzyły się zaspy i często 
praca brygad MPO była pracą sy­
zyfową. Wiatr z pól co chwila 
nanosił śnieg. W południe wszyst­
kie drogi były przejezdne, nie­
mniej kierowcy musieli zachowy­
wać zwiększoną ostrożność. 
„Gorąca linia" telefoniczna MPO 

z MPK zda-je egzamin. Dzięki 
bezpośredniej łączności natych­
miast można interweniować tam, 
gdzie jest to konieczne. Niemniej 
tramwaje i autobusy, zarówno w 
sobotę jak i niedzielę. kursowały 
nieregularnie. W sobotę rano na 
niektórych liniach tramwajowych 
zanotowano także uszkodzenia sie­
ci. I tak np. przed godz 7 w so­
botę tramwaj linii „14" wykoleił 
się na ul. L.imanowskiego w po­
b_liżu zajezdni autobusowej MPK. 
'.I_'rzeba jednak przy tym podkre-

ślić, że dzięki natychmiastowej de 
cyzji dyspozytora zajezdni, dokąd 
pasażerowie udali się z prośbą o 
pomoc w dostaniu się do pracy 
w ciągu dwóch minut autobus zo­
stał podstawiony i można było 
szybko dojechać do placu Wolno. 
ści. 

Nie tylko brygady MPO, ale 
także Lódzklego Przedsiębiorstwa 
Ogrodniczego oraz Zarządu Dróg i 
Mostów były zatrudnione przy od­
śnieżaniu miasta. Niestety - nie 
po raz pierwszy zresztą - wielu 
łódzkich dozorców zawiodło. Prze­
konaliśmy się o ty m podczas re­
porterskiego rajdu po zaśnieżo­
nych ulicach Łodzi. Im dalej od 
centrum - tym gorzej. 

Ul. Rudzka. Chodniki przed szko 
łą, strażą p-ożarną, kościołem oraz 
przy wszystkich prawie prywat-
nych posesjach nie są posypane 
piaskiem, nawet nie odgarnięto z 
nich śniegu. ślisko jest również 
na przystanku MPK Ruda - .,Pod 
zegarem". (Nawiasem mówiąc, ze­
gar ten stale wskazuje jednakowy 
czas - godz. 12.35. Nie ma ko­
mu go naprawić). Nie uprzątnięte 
są także chodniki na ul. Skraj­
nej i Rzgowskiej, których równie?. 
nikt nie posypał piaskiem. W 
drugim końcu miasta, na ul. Ła­
giewnickiej, na krótkim odcinku 
ul. Berlińskiego po jednej stronie 

Zajrzyjcie do . „Kalejdoskopu" ... 
••. a zrobić to warto ze względu na 
sporą porcję ciekawych m&teriałów, 
Jakle zawiera pierwszy tegoroczny 
numer · coraz popularnlejszeg<> łódz· 
kiego przeglądu kulturll!nego. . 

znajdziecie w nim m . . in, interesu· 
Ją ce publikacje dotyczące filmu, a 
wsród nich „niemal Jubileuszowy" 
artykuł WACLAWA BILililSKIEGO 
poświęcony sprawom ,,Hollylodzi" 
(Jak to niegdyś mawiano) oru ob­
szerną wypowiedź MACIEJA LU· 
KOMSKIEGO na temat dokonad I 
planów Wytwórni Filmów Oświato· 
wych. 

O tym, „Jak łapać chwilę w czasie 
jej trwania" rozmawia z GRZEGO­
RZEM KRÓLllUEWICZEM - JA­
DWIGA PYCZEWSKA, a o kulisach 
re:l:yserll telewlzyjne1 opowiada sam 
JERZY WOŻNIAK. 

w numerze znalazły •ię ta.kte cie­
kawe wywiady z TADEUSZEM 
CHRUSCIELEWSKIM I WIESLA· 
WEM GARBOLJ!QSKIM, artykuły 
JANUSZA ZAGRODZKIEGO I AN­
DRZEJA MAJERA o plakacie oraz 

W kilku zdaniach 
+ Zakłallowy Dom Kultury ŁZPB 

Im. Obrońców Poko1u zaprasza pra­
cowników przedsiębiorstwa na spot­
kanie z • twórcami serialu telewizyj. 
nego „Dyrektorzy" - dziś o godz . 
13.30 w świetlicy Zakładu „A" (ul. 
8 Marca 22). W spotkaniu udział 
wezm4 reżyser Zb. Chmielewski i 
scenarzysta A. Szypulski. 

• Zarząd Oddziału ZBoWiD Łódź· 
Widzew zawiadamia swoich człon. 
ków, Iż od 8 stycznia br. w lokalu 
ZBoWiD (ul. Armii Czerwonej 30) 
ceynny będzie punkt bezpłatnych 
porad prawnych. Porady u,:!zlelane 
bl:d" w każdy Wtorek w godz. 9-11 
1 l'f-19. 

wiele innych interesujących pozycji • 
· Jak zawsze w „Kalejdoskopie•'. 
tak I w numerze styczniowym Czy. 
telnlcy otrzymują wkładkę z obszer• 
nym lnformatoi:em kulturalnym. pre, 
zentu.lącvm repertuar łódzkich te· 
atrów. pneglad ekspozycji. muzeów, 
zanowledt ciekawych premier fil· 
mówych, koncertów itd. (Sil 

„Gwiazdka" 

bez prezentów 

„Drogi Reflektorku I 17 list o-pa­
da i:eszlego roku li stem poleco­
nym wysiałam do Domu Sprze­
daży Wysyll«YweJ w Łodzi zamó­
wtenle na. artukulu. które m!aly 
być prezenwmt •. gwi.a.zdkow11m.!" 
dla naJbl!ższyr'h .Gwla;zctka" 1uż 
za. na.ml. chol.nka się OS!lrnila.. a 
ta. wciąż czekam na spelnteonte 
m ofego za.mówienia. 
Ozuję s>ie do-prawdy nieswojo, a 

przecież n.ie z wla.snej winy n.le 
moglam obda.rz!lć moich najbliż· 
szyl:'h wybranym! przeze mnie 
1'Ddarkamt. Moze b111Job11 m! t ro· 
che lżej . gdybym dostała z DSW 
choć 1.-Uka slów wuja~ntenla ..• " 

Ha.lina. Sęk 
I Pl. Komun11 ParJ1sklej 1 m. 10 a, 
90-007 Łódi, dowód nadania 
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(nieparzystej) nie ma komu zająć 
się śliskim i . pokrytym grubą , W n~~hzszy~h ~!1iach mo~na ~~ Moskwa - Leningrad. Pociągiem wyjedzie 333 mie.szkańców 

" ~1";'ersa owi . k proro C!- I <( Łodzi - robotników, aktywistów zakładowych kół TPP-B. warstwą śniegu chodnik.iem, na­
tomiast po drugiej stronie - wzo­
rowy porządek. Dozorca uwija się 
tu od samego rana. Tak więc, du­
żo zależy od tego, jak kto opie­
kuje się swoim odcinkiem ulicy. 

Szkoda, że tak mało zauważyli­
śmy solidnych dozorców w czasie 
sobotniej i niedzielne j śnieżycy. 
Niektórzy z nich czekali aż nastą­
pi odwilż i wówczas będą mieli 
mniej pracy. Czas Więc przypom­
nieć im o obowiązkach natychmia­
stowego odśnieżania swojego tere­
nu. Śnieg powinien być pryzmo­
wany i taczkami wywożony z cho­
dników na zaplecze posesji, a nie 
zgarniany wprost na jezdnię, jak 
to czynią n~ektÓJ.'.ZY dozorcy. 

Zima dopiero się zaczyna i 
pierwszy większy śnieg nie powi­
nien być dla nikogo zaskoczeniem. 

(j , kr.l 
Fot.: A. Wach 

wad Je~z~ze ł~1~ szJ "ś po- I '!: Uczestnicy wycieczki spotykają się 6 stycznia o godz. 16 na 
wo zeme. w a m~ . z1 ra- , Dworcu Fabrycznym. 

no zaczyna się tu „Tydz1en sprze- i "( 
daź~ artykułów węgi~rskich", któ- ; '-'.J~'-l.;"(;\'°"~~~w,;..,'"'v;,w,;v;,..r,;;.~~"'1;,>J;,..t,;~~'-';;..~"',;;....r""-~ 
ry iest owocem wspołpracy łódz-1 
kich handlowców z domami to· , ... ~--.~~..._...,..,. ........ ..,..~~ ...... ..,, .... ...._..,..,....,,'1>'.~.~.~-........ ..,,~~--..,,..,...,......,...,.~-"-~""' ... 
warowymi „Centrum" w Budape· ~ 1 MAJA _ Dzieci lwicy z bu- i 
szcie i rewanżem za grudniowy I ~ Cłt szu" ang. b/o godz. 15, •• Do· 
.,Tydzień sprzt'daźy artykułów z I~ ktor Judym" poi. od lat 15, 
Polski" w stolicy Węgier. i godz. 17.15, 19.36 

. . • • 'f. HALKA - „Dziewczyna z gór" 
.Tam n_aJW1ększ~m zamt~resowa- ~ . (A) jug. od lat 1'5 godz. 15.30, 

mem k~1en~ów cieszyła SI~ nasza ł ..... ,z·E 17.36. 19.36 
konfekcJa 1 wyroby sztuki ludo- 'I. ..,. PIONIER - „Flip 1 Flap w Le-
wej - tu można przewidywać, że 'I. ' I git Cudzoziemskiej" USA b/o, 
w krótkim czasie wykupione zo- ~ ~ ~ godz. 15.30, 17. 18.30, 20 

stanie prawie wszystko, co spro- l •IJIW - POKOJ - „40 karatów" US.A od 
wadzono dla łódzkich klientów. ~ r "' t..'1"J lat 15 godz. 15.30, 17.30, 19.30, 

Ó T t I REKORD - „Winnetou i król Z bogatej oferty towar w " Y- 1 ,_ .....,. nafty" jugosł . b/o godz. 15.30. 
godnia węgierskiego" wybraliśmy f .- ,.Ilumi·nacje" (A) poi. od lat 
najbardziej interesujące I tak ~ 15, godz . 17.30, 19.30 ,; 
wśród artykułów włókienniczych . ł R<"lMA .,Legenda o Paulu I IE. 
uwagę zwracają barwne dywany ! 'I Pauli" (AJ NRD, od lat 15, 
(boucle, welurowe i syntetyczne), 1 ~ WAŻNE TELEFONY godz. 10. 12.15. 14.30, 17, 19.30 

, ~ STOKI - „Zaklęte rewiry" po!. 
-------------------------------- : ~ Centrala Informacyjna PKO 121·82 od lat 15 godz . 15.30. 17 .30, 19.30, 

T. Informacja telefoniczna 03 SWIT - ., Ulzana - wódz Apa-

Strażacy z 
otrzymali 

M hl ki " ł Straż Pożarna os. 666-11. 795-55 czów" NRD b/o 1todz. 14.30. 

'' 
arc ews e•gO ł Pogotowie Ratunkowe 09 „Wielki Gatsby" USA od lat 

l 1nrormac.ła kolejowa 655-55. 284·60 15, godz. 16.36, 19.15 
i'. ln~ormacja /K~: 

1 265
_
96 

SOJUSZ - .. Cebulek" CA) ra<lz. 

n OWY SP r Z ę t ~' D=~~==~ p~:'n~~ni' 747 _20 bio ~~;: 18. ..Ojciec rhrzest-
~- Pogotowie wodociągowe 835-ł& ny" od lat l8 .l'(odz. 17. 
~ Pogotowlł' i:azowe 395·85 • w • 
'I. Poe:otowlP Energetyczne: 

Strażacy z jednostki przy ZPB Zawodowa Straź Pożarna przy 'I. Re.lonu Północ 334·31 
33ł·Zł im. · Marchlewskiego otrzym~li no· ZPB im. , _Marchlewskiego Jest Il ReJonu Południe 

woczesny samochód przeciwpożaro pierwszą Jednostką zakładową, ~ ~;.1~~~~~rów prz6~9-n 
wy, który tylko nieznacznie ustę- która d_ys~onuje tak. nowoczesnym 'I óśwletłenla ulic 
t>Uje sprowadzonl!j tuż "Przed' świę ' w ;viposazemem techmc:mym. (kt) ~ Pogotowie eiepłownlC'lle 

245•72 
229·89 
233·11 

tami przez Łódzką Komendę Stra- ~ 
źy Pożarnych prawdziwej „forte- ~ 
cy ga~niczeJ". Przekazany straża- o Bartosz ~ 
kom z ,,Marchlewskiego" samo· ~ 
chód wyposażony jest m. in. w ~ 

dwie przenośne armatki I jer.1ną o Anna ~ 
stalą, która „strzela" dwoma ty· ~ . t 
siącami litrów wody na minutę. A A..t.l•łosz f 
Ponadto ma on pompę o wydajno- V fY\ , 
ści 3,5 tys. litrów na minutę oraz ~ 
dwa zbiorniki - na trzy tys. litrów -takie imiona wybrali I i 
wody I 6 tys. litrów piany gaśni· 'I. 

TEATRY - NIECZYNNE 

MUZEA 

lłlSTORIJ RUCHU REWOLUCYJ• 
NEGO (ni Gdańska nr 13) -
P.;odz. 9-17 

'\RCHEOLOGICZNF. I ETNOGRA· 
FlC'ZNE (nl11c Wolności nr 14) 
nieczynne 

CENTRALNE MUZEUM Wt.O· 
KIF.NNl{'TWA (Piotrkowska 282) 
nieczynne 

EWOJ.llCJONlZMU (park Sien­
kiewicza) - nieczynne 

SZTUKI (Więckowskiego nr 36) 
nieczynne czej. ro d z i c e I ó d z ki c h ! l 

l
t zoo 

t P 0 j a C Z k ÓW I i czynne od godz. 9 do 15.30 cka-

R I • D T '/. sa do 15) f nruy 01m owar·owy ~ Najstarszym z trojaczków, któ· ' ł'l 
~ re przyszły na świat 1 stycznia / S w Szpitalu im. Heleny Wolf, Jest .~ 

w Pabianicach 
W najbliższych latach Pabiani-

com przybędzie drugi po Spółdziel 
czym Domu Handlowym !\Owocze­
sny obiekt handlowy. Będzie nim 
Rolniczy Dom Towarowy którego 
budową zajmie się miej scowa GS 
„Samopomoc Chłopska" przy wy­
datnej pomocy WZGS w Lodzi. 

W domu towarowym, który zo­
stanie zbudowany w tej 5-latce, 
będą mogli zaopatrywać się nie 
tylko rolnicy, ale również mieśz­
kańcy Pabianic. ' Koszt tej inwesty­
cji - 7 mln złotych. 

Warto dodać, że tuż pod bokiem 
domu towarowego wybudowana zo 
stanie piekarnia i ciastkarnia. 

Cnow.) 

Chłonny rynek 
Pisze do na.s dvrekcja. Fabry k i 

Kosmetyków .. Po llena-UrOda" w 
Wa r.na.wte : 

, .W związku z nowtką Reflek­
torka pt. ..czarny .~ zampoo -
czarna rozpacz", zawiadamiamy 
uprzej mi e. ie w dniu 12 qrudnla 
1975 r. zrealiZ1C>Waliśm11 w całości 
za•mów!en!e WP .,Arqed" w l.-0-
dlzi na szampcm nr 12 (cza.rny). 
Doscawa zawi era 6.400 op(l)k.owa1l 
terio kos mety.ku". 

Dalej ,.Uroda" k.omentuJe i za­
pewnm: 

.. Pra>Wdą 1est. że t>OPYt na 
szampony k.0Lor11zu .. 1ące Jest 
bardzio dU1:JI I ni e nadą-
żamy z dostarczeniem Ich 
na. rynek lódzki . któru jes-t t>a.r­
d:m chtonny. Po uzyskani u O'J)a· 
kowań ruiklanych oraz surowców 
z im1)0rtu <J,oboż!lmll wsze!kich. 
starań, żebu zwiekszvć dosta.wy 
tego a.sortymentu na ter en l.o<lzi 
i województwa miejskiego lódz­
k to<J'.>". 
Będziemy o tym zapewnieniu 

pamięt.>ać. 
R. 

Skończyła się 

ślizgawka 

„Nie łgra~ z Bodem. I" - ostn e-
ga.ll~m11 18 grudnia., p!sząc o 

S chłopiec. Otrzyma on dwa imio- · i 
:S na - Bartosz • Konstanty. Nieco I ;t 8 młodsza siostra będzie nosiła ł 
~ Imiona. Anna - Maria. a najmłod- ~ 
~ szy z trójki otrzyma Imiona Ml· ł 
i:\ łosz - Henryk. Tak zdecydowali I 'f: 
~ rodzice trojaczków. Za kilka dni ~ § matka i dzieci opuszczą szpital. ~ 

§ Warto przypomnieć . że poprze· ~ 
S dnie łódzkie trnjaczkl równie:!: u· i 8 rodziły się w Szi:>italu Im. Hele­S ny Wolf. 16 stycznia 1971 rnku 
S też przyszło tutaj na świat i § dwóch chłopców i dziewczynka. ~ 
§ Urodziny trojaczków zdarzają ~ 
§ się raz na kilka tysięcy porodów. 'Ił 
§ Oczywiście, jeszcze rzadziej no· 
S towane są przypadki przyjścia 

§ na świat trojaczków w tym sa· ~ 
§ mym szpitalu w odstępie zaled- { 

~~~:.:;; ~;~~~.~;· I 
PGM-Po!es1e odpowiada nam pi- ~ 
smem z 29 qrudnla : z 

.. w o!h>mv!edzt ( .. . ) informuje- i 
my. te ? e>~ zr.ze 10 dnttt ulea.zania ~ 
stę notat k l zakcmczono naprawę i 
us~kocJ.:n-nego h.11drantu t>!'Zed i 
posesją vrz!I ui. OsSJowsle!ego 4. 1 
t tera"' w oda 11Lż n !e przeciek a". i 
Dziękujer!'·Y za szybką r@ak„i ę . ~ 

R. i 

Kto nad tvm czuwa~ 

KI N A 

BAŁTYK - .. Ucieczka g1mgste­
ra" od lat 18 ,itodz. 10. 12.15. 14.30. 
17, 19.30 

IWANOWO - .. Tomek Sawyer" 
USA b/o. godz, IO 12 15. .Han· 
dlarz bronią" wł . od lat 15 
godz. 14.30. 17, 19.30 

LUTNIA .. Handlan bronią" 
wł od lat 15 godz. 10, l2.15. 
14.30, 17. 19.30 

POLONIA - .. Nie ujdzie cl to 
płazem" franc . nd lat 15 itodz. 
10, 12.13, 14.30, 17, 19.30 

...,RZEDWIO~NIE - „Zagłada Ja· 
pon li" la P ort lat 15 godz . 10, 
12.15, 14.30. 17. 19.30 

WISŁA - .. Dyskretny urolr bur­
ż1Jazi!" franc. od lat 15 i:todz. 
10. 12.15. 14 .30, 17, 19.30 

WLOKNll\RZ - „Uc!eC1!ka ganii 
stera" USA od lat 18 «odz 
10, 12.15, 14 .30, 17. 19.30 

WOLNOSC - „Nie ujdzie el to 
płazem" franc od lat 15 5'0dz. 
10, 1'2, 14. 18, 18, 20 

t.DK - .. serce to samotny fl'IY­
śliwy" USA od lat 15 godz. 
14 .36. 17. 19.45 

STYLOWY - .,Noc!! l dnie" cz. l 
oo!. Od lat 15 godz. 15, 17 .30, 
20 

STUDIO - „Kaj<la·nkl" jug. od 
lat 18 godz. 16. 18, 20 

GDYNIA - „Junga z floty pół­
nocnej" (A) ra<lz . b/o J(odz. 12, 
14. 16, .,Hrabina z Hon1tkongu" 
(B) ang. b /o l!(odz. 10, 18. 20 

T'\TRY - „Mój pies Wulkan" 
(Al radz. b/o !'!od.z. 12, 13.45, 
15.30 • .. Wąż:!:żż" USA od lat U 
e:odz. 10, 17.36. 19 .30 

.,Sobota.. qc>dz. 11 . Przusziam 
na t a;rgowlsko vrzv ul. Dolne; . 
żebu I kupić WM"zt1wa. Zuoelne 
.. puch y " I Z naitvlPToszum. t r u -tem 
uda~? ml ~ie kuTJf ć 1>urakt I "nr· 
dzo ju t vrzebra11ą marchew. Nie­
stety . ziemniaków tuź nie dosta· 
lam. 

j
i 
ł 
'f_ 

I ~ DKM - nieczynne 
I ~ 
!I 

Mogę o SJtmteoznie zirotZUmie<!. te 
w iedmym czy druqlm sk!epie 
ziemniaków cza.sem zabraknie 
(choeiaż nte powinno. jeśli zw11-
k le są w sprzeda.ty) . ale teb11 nie 
by~o tell. na duż!lm ! tak bardzo 
popularnym ta.rqowtsku. które 
miaro przelać trad11cje dtvWneao 
Ba.!Ucklego Rynku? .. . Wprost n !e 
mieści m i sie to w q/Jow!e. 
Uważam. że Tc~ pawinien czu­

wać nad tym. żeb11 na Tl/n.ku ta· 
kle nłedoboT11 nie zd.ll.rmly się. 
N i e ma.Ją prawa.". 

Daini eta C. 

..J.'.r.s:~-..,„:~-------~-~ 

if 
I ł ~ 
'I 
~ 

i 
~ 

ENERGETYK - nieczynne 
KOLEJARZ - nieczynne 
MŁODA GWARDIA - „To jesz. 

cze nie miłość" NRD, od lat 15 
godz. 10, 11.45. 13.30. 115 .30, 111.30, 
19.30 

MUZA - „Rozerwany pierścień" 
IA) radz. od lat 15 godz. 16, 19 

z ~CffETA - .,Policja przygląda 
s'ę" wł . od lat tS godz. 12. t4 
„O.ruf(a twarz ojca chrz~tne­
go" wł. od lat 15 godz. IO. Ul, 
18, 20 

OKA - „PeJ)'l>1no podbija Ame­
rykę" wł . od lat 15 godz. 10. 
12.30. 15, 20 

POLESIE - .,Był sobie icllna" 
franc. od lat 15 godz. 17. 19 

~ 
1 
i 
~ 
~ POPULARNE - nieczynne 

PABIANICE - MAZUR - „Tro 
je ze sk-rzydlatego pułku" radz . 
„D,zle wczyna i auto" węg ., 
godz. 15.30, 17.30, 19.30, RO­
BOTNlK - „Kapitan Mikuła 
~.Mały" jug.; „Czerwone 1 białe" 
POl. godz. 15, 17, 19 

ZGIERZ - PRZYJAżi:q- - „Jak 
zdobyć prawo jazdy" franc . 
gOdz. 16, 18, 20, WŁÓKNIARZ 
- nleczynne 

DYŻURY APTEK 

Llmanowslciego 1, Narutowkza 
42. Piotrkowska 225 (bok5), Luto­
mierska J.46 (boksl . Dąbrowski e­
go 89. Armil Czerwonej 9(11, 
Obr. Stallne;radu 15 

DYŻURY SZPITALI 
' POŁOŻNICTWO 

Szpital Im. H. Jordana - dziel­
nica Bałuty 

Szpital Im. Madurowicza I 
dzielnica Polesie oraz z dzielni - . 
cy Górna z Poradni K. Przyby-
szewskiego 32 · · 

Szpital Im. Kopernika - dziel­
nica Górna z Poradnl K. ul. 
Odrzańska. Cieszkowskiego, Lo­
katorska, Rzgowska . 

Instytu& Poł.-Gin, AM - Po­
łożnictwo (Sterlinga 13). Gineko­
logia (Curle·Skłodowsklej 15) -
dzielnica Sródmleścle oraz z 
dzielnicy Górna, Poradnla K -
ul Felińskiego I Zapolskiej · 

Szpital im. Curle·Skłodowskiej 
w Zgierzu. ul. Parzęcze,vska -
KonstantynOw. miasto i gmina 
Aleksandrów oraz gminy Nowo­
solna. Andrespol, Brójce 

Szpital Im. Marchlewsltiego w 
Zgierzu, ul. Dubois 17 - miasto 
i gmina Zgierz, miasto I e;mina 
Ozorków, gmina Parzęczew 

Szpital Im. Biernackiego w Pa· 
blan1cach ul. Szpitalna 2 - mia­
sto l gmina Pabianice oraz gmi­
na Ksawerów i Rzgów 

Szpital MieJski w Głownie -
ul Wojska Polskiego ~2. gmina 
I miasto Głowno I gmlna I mla­
stc Stryków 

ChlruTgla ogólna - Bałuty -
Szpital im. Sterli•nga (Sterlin­
ga 1/3), Górna - .Szpital im. 
Brudzlnsklego (Kos. Gdyńskich 
61). Polesie - Szpital im. Ko­
pernlka (Pa blan1cka 62), Sród­
mleśele - Szpital im. Pasteud'a 
(Wigury 19), Wlclzew - SzpltaJ 
im. Sonenberga (Pieruny 36l 

Chirurgia urazowa - Szpital 
Im. Radlińskiego (Drewnowska 75) 

Neurochirurgia Szpital Im. 
Kopernika (Pabianicka 62) 

Laryngologia Szpital im. 
Barlicktego (Kopcińskiego 22) 

Okullstyka - Szpital im. Jon· 
schera !Mlllonowa 14) 

Chirurgia I laryngologia dzle· 
cięca - Instytut Pediatrii (Spor­
na 36/501 

Chlrur:::la szczękowo-twarzowa 
~ Szpital Im. Barlickiego (Kop­
cińsklego 22) 

Toksykologia Instytut Me-
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy ul. 
Sienkiewicza 137. tel. 666·66 

Ogólnolódzkl Telefoniczny Punkt 
Informacyjny dotyczący pracy 
placówek słu:!:by zdrowia telefon 
615-19 czynny Jest w godz. 7-15 
oprócz nledzlel I świąt. 

• TELEFON ZAUFANIA - 337·37 
czynny w dni powszednie od 
15-7, w niedziele 1 święta całą 
dob'l. 
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Mówi Stanisław L raturze, Jeteli ktoś pr6buje opl-e fi • l sać już nie fantastycznie tylko rea 
• listycznie np. cudowny błogostan, 

:=--:='°'~~:Z:?SE::iii::l~:it l najwyższy dobrobyt ltd .• to akcja 
jakoś nie chce się kleić. Natomiast 
kiedy jest źle, albo dobrzy mają - Dlaczego w łantast~ce nauko-, szczątków. Są to twory tak nie­

weJ, tak mało uwagi pośwlęca się ~chwyt1:1e• ~k .u!otni:, ~e kiedy 
temu momentowi który bywa na- Y'!Jt? s111 poJa~1aJą J:1k1eś bar-

• • . • dz1eJ precyzyjnie badaJące lnstru-
sywany początkiem Kosmosu, Wiei menty, powiada się, że „to się u-
kłm Wybuchem? Jotniło", że „tego nie ma". 

- A któż miałby go oglądać? 
Gdyby nawet uprzeć się, że bę­
dzie to opowiedziane ze stanowi­
ska duchów, aniołów, ltd., to nie 
będzie to fantastyka naukowa. A 
gdyby to miała być fantastyka 
naukowa, to powstaje pytanie, kto 
właściwie i skąd się tam wziął 
Gdyby autor chciał stwierdzić. ŻP 
tam się znalazł, to byłaby to sprze 
cznoiić logiczna. którą ja t>ym 
wytknął pierwszv. 

- Sprzeczność lo(l'iczna jest ju:i: 
w tym, co Pan powieddał, bo w 
przyszłości, którą Pan opisuje, tei 
Pan nie jest obecny ••• 

• - A co by Pan powiedział na 
hipotezę, :i:e jest to podróż z przy­
szłości. Bo wtedy logiczni\ się sta­
je, że oni nie mogą ingerować, mo 
gą tylko obserwować. 

- Tu muszę się powołać na tę 
drugą połówkę mojej osoby, o 
którei wspomniałem . Ta druga po­
łówkn napisała właśnit> to bodaj­
że we wst„pie do „Pamiętnika zna 
lezionego w wannie" Przy czym -
te ohiPkt:v. które przyszłość wtła­
cza w dzisiejszy czas, przypomina­
ją - przynajmniej dla mnie -
wskutek pewnych okoliczności fi­
zycznych właśnie duże salaterki 

- Jak mo:i:na by w sposób uni-

dobre intencje, a tli przeszkadzają, 
kiedy wszystko się trochę przP· 
wraca, grzęźnie, wtedy od razu 
akcja zyskuje na ciekawości. To 
samo dotyczy ł fantastyki. 

- Czym Pan tłumaczy ło, te 
polska kinematografia właściwie 
prawie nie korzysta z Pańskleco 

dorobku? 

- Pierwszy czynnik jest prozai­
czny. Kiedyś pod błogosławień­
stwem Filmu Polskiego i ku pow­
szechnemu zadowoleniu z moim 
przyjadelem, Szczepańskim, napi­
saliśmy scenariusz z powieści „Po­
wrót z gwiazd". Ale kiedy specja­
liści zaczęli liczyć, ile by koi;zto­
wało nakręcenie takiego filmu, to 
wszyscy po kolei, bliscv zawału, 
uciekali. To jest chyba przyczy­
na główna, podstawowa. Poza tym 
są rozmaite trudności techniczne. 

Pierwszy nues1ąc nowego roku 
minie na ekranach kin bez pol­
skich nowości. Przedstawiamy za­
tem propozycje zagraniczne. A jest 
ich ' dziewięć. Premierową listę za­
czyna francuski film ,,Dwaj ludzie 
z miasta" z Jaanem Gabinem i 
Alainem Delonem w rolach głów­
nych. Ten psychologiczno-sensacyj­
ny obraz podejmuje temat rel)abili· 
tacji więźniów opuszczających za­
kład karny. Reż. Jose Giovanni. 

Sympatykom westernów chcemy 
zwrócić uwagę na perypetie słyn­
nego rewolwerowca Billy Kida i 
jego dawnego przyjaciela szeryfa -
bohaterów filmu „Pat Garrett i 
Billy Kid". Akcja tego obrazu to­
czy się w końcu ubiegłego wieku 
na terenie Nowego Meksyku. Gra­

wersalny porozumiewać się z 
gośćmi z zaświatów? 

- Dlaczego Pana pntwory 1 isto- ją: James Coburn. Kris Kristofłer­
son, Bob Dylon i Richard Jaeckel. 

·ty kosmiczne Sił tak sympatyczne? Reż. Sam Peckinpah. 
- Ta sprawa jest najpoważniej- Morderstwo dokonane na starym 

- Ale ktoś w niej b ę d z i e o­
becny. Mogę sobie więc wy obr a­
z i ć przyszłego obserwatora na 
tej zasadzie, jak mogę sobie wyo­
brazić wszystko to, co się dzieje 
poza obrębem mego życia. Nato­
miast nie mogę uwierzyć, żeby ja 
kikolwiek obserwator mógł być 
tam, kiedy się wszystko zaczynało. 
Ja sie trzymam ustaleń nauki. 

sza w świecie. Co prawda nic nie - Powiem w największym skr6- człowieku I prowadzone w tej 
słyszeliśmy' niczego się nie do- cie i na przykładżie. Był kiedyś sprawie śledztwo ujawnia wiele Kadr z filmu japońskiego „Zamek z phtsku" 
wiedzieliśmy, ale iestem osobiście taki czas, kiedy nie znosiłem, brzy szczegółów interesują"cych w filmie 
przekonany _ I to jest opinia bar- dziłem się 'okropnie pająków. Po- kryminalnym. Na takim tle osnuta 
dzo kompetentnych uc2.0nych na tern przeczytałem książke pewne- jest akcja japońskiego filmu „Za­
świecie _ że warto się starać 0 go wybitnego specjalisty o życiu mek z piasku". Reż. Yoshitaro No-

- Jest Pa·n lekarzem z wykszt~ł- nawiązanie tych kontaktów. My· pająków i od tego czasu. wpraw- mura. 
~ śl · · n · i t kied ś dzie nie mogę powiedzieć, żebym Twórca „Ostaniego seansu filmo-

cenla. Czy mi:iło to wpływ na wy- E\• ze specJa 1 ci s ę ym y je kochał, żebym chodził i gła- wego". „No i co doktorku" - Pe-

ser, jak sam mówi. zrealizował ten 
obraz z myślą o m,łodych widza<!h. 
Akcja zaczyna się tak: Pewnego 
dnia do mieszkania moskiewskiej 
rodziny przychodzi wychowanka 
domu dziecka mówiąc. że jest cór­
ką pani domu. Dalsze dzieje dziew­
czyny niosą wiele pr.zejmujących 
zdarzeń. Grają: Lubow Polechina. 
lnnokientij Smoktunowski I In. 

bór pańskiej drogi źyciowej? Czy ZaJmą. skał, ale jednak zrozumiałem, że ter Bogdanovlch ma u nas juź u-
zainteresowanie nauką zrodziło się I - Czy jesteśmy przygotowani na pająki należy szanować, bo są to staloną markę. Niebawem wchodzi 
w okresie studiów med)P'Enych? przybycie istot z innych planei cy stworzenia bardzo inteligentne, by na ekrany jego kolejny film „Pa· 

!l~':AB~~~;Wi~rł~~~-ri~~r'l~~~JI plerowy księżyc". Akcja toczy się 
w czasie wielkiego kryzysu. a bo­
haterami zdarzeń są 9-letnia dziew­
<'ZYnka I hochsztapler, który po 
śmierci jej matki mę odwieźć małą 
do ciotki. Tą właśnie sceną zaczy· 
na się ich wspólna wędrówka. w 
której zdarzyło się niezwykle wie­
le mniej i bardziej dramaty<."znych 
orzygód. Wspanlałn kreację stwo­
rzvła mlod11 bohaterka. kt6ra 1!ra 
Tatum O' llieal. ""rtneruiac swemu 

Perypetie pięknej nimfy wodnej 
zakochanej w zwykłym śmiertelni­
ku prezentuje czechosłowacjti mm 
„Utopić dr Mroczka". Twórcą te­
go obrazu jest znany u nas reali· 
zator „Dziewczyny na miotle" i 
„Kto chce zabić Jessie" - Vaclav 
Verlicek. 

- Tu się nałuzyły dwit ~prawy 
Po pierwsze - mój nadzwyczaj po 
wolny rozwój umysłowy. Bardzo 
długi czas bvłem zadowolony z rze 
czy, które mnie dopiero póżniej 
zadowalać przestały Po drugie -
sprawa studiów. Podjąłtm medy­
cynę z powodu tak zwa11ej trady 
cji rodzinnej Ojciec był lekarzem. 
wuj też, ale nie żałuję, uważam 
nawet, że mi się to niezmiernie 
przydało. Był to jakiś rodzaj „za­
gruntowania" światopt.glądowel!o. 
które jest bardzo potrzebne wła­
śnie w moim fachu . 

wilizac:1 jnyeh'? Czy urriil'lihyśmy 
nawiązać z nimi kontakt, wyko­
rzystać ich obecność? Jak byśmy 
na nich zareagowali? 

- Mnie najbardziej odpowiada ta 
koncepcja, którą wysunęli dwaj 
pisarze radzieccy - Strugaccy W 
największym skrócie rzecz polega 
na tym, że wprawdzie pojawili się 
ci jacyś przybysze na Ziemi. ale 
w ogóle się nie troszczą o Ziemię 
To znaczy mają jakieś inne zupeł­
nie zadanie, a ,ziemia była im po­
trzebna po prostu, jako przystanek 
w ich wielkich kosmicznych pere-

- Pisał Pan także powieści grynac!ach i jeśli ludzie usiłowali 

..,,L_jY~=--"-'- ' ojcu Rvanowi o· Nnl. Tatum O· 

stre. A to, że zewnętrznie trzymała za tę kreac~ę „Oscara" 
być odrażające, jest rzeczą drugo- orzvznawaner!O za najlepszą drugo. 
rzędną. A więc uważam że kwe- nl„now11 role kobiecą. 
stia potworności jest rzeczą bardzo „TrZPcla córka" - to najnowszy 
względną i powierzchowną. Naj- film Siergłl'ja Gicraslmowa. Reży­
ważnlejsze jest, jakl kto{; jest w 

Młodym widzom proponujemy 
nrz:vgody siedmioletniego boh11tern 
filmu .• Witia, Masza i morska plc'­
chota". Reź Michaił Ptaszuk. rhło· 
piec spędza wakacje w bazie pie­
choty morskiej i później relado· 
nuje swoje przeżycia kolegom. 

Tym, którzy śledzą filmy o te· 
matyce wojennej, chcemy zwrócić 

środku . Jeśli ktoś jest z zewnątrz 
okropny, a w środku sympatyczny, 
to może w ogóle nie warto nazy­
wać go potworem. 

- Jal wygllltfają I do cżt!ko 
słu:i:ą opisywane przez Pana sepul­
ki? 

- Rzeczywiście, kiedy pisałem 
nie było ich, a potem zostały „do­
robione", w tym sensie, że kilku 
paleobiologów radzieckich, mię­
dzy innymi doktor Rasnicyn, na­
zwali po prostu sepulkami pewne 
mezozoiczne owady, które wykopa­
li w Kara-Tau i przysłali mi mo­
nografię tych owadów Autorzy ra 
dzieccy napisali mi, że poświęcają 
mi tę książkę, I że chcieli w ten 
sposób po prostu udokumentować 
naukowo istnienie sepulek Oczy­
wiście są to sepulki ziemski<' I 
nie są tożsame z sepulkami, które 
ja przedstawiałem, ale sa 

- Czy nle ~dzl Pan, ie techno­
loglczny kierunek cywilizacji, a za 
taką można uważać naszą, jest ko 
nieczny i właściwy? 

- Jak najbardziej. Tylko, że ta­
ka technologiczna cywili<.acja za­
skakuje jej twórców rozmaitymi 
nieoczekiwanymi rykoszetami i 
wtedy mamy masę kłopotów. Dziś 
główny problem sprowadza się do 
tego, czy na każdą technologię. 
która daje takie niekorzystne ry. 
koszety, istnieje jakaś inna kon­
trt!)Chnologia, którą można wygła­
dzie złe skutki tamtei. 

• st I 
SZTUKA O KTÓREJ SIĘ MóWl 

W PARYŻU 
ńa z nnjpiękniejs1ych i najbardzi ej I 
ut111entow11nych kobiet Paryża" -
jak pisano o niej w latach dwu­
dziestych - ukończyła niedawno 90 
lat. DL~ uczczenia tej rocznicy w 
Muzeum Sztuki Nowoczesnej w Pa· 
ryżu otwarto wystawę jej dziel. 
'POchodzących ze zbiorów autorki 
ofiarowanych M.uzeum i z kolekcji 
państwowych. Przedstawiają one 
drogę twórczą malarki od kompo-

Teatr Copi'ego, francuskiego ak­
tora i reżysera jest jedynym obec­
nie zespołem w Paryżu. kt6"11 
kontynuuje tradycje fn.ntastyki i 
cudowności na scenie. Po nieda.w 
nym wystawieniu. .,Les Qtv.ttres 
Ju.melles" w teatrze PalaC'e, iespńl 
wvsta'Oi1 obecnie z nowa sztuka 
-oelna humoru i ba.mlowej fantaz1ł. 
RzPcz tf.zle.fe bie weumafrz 'Olraml­
d11 (stn.d nn.zwa sztuki „Piram!dn„I 
zn 'Oannmn.n:ln. ;pdnPao z Mfntnf.ch zycji abstrakcyjnych i orfizmu. -
'rr'owrrrh. ń11• Tnkń1n. 'Krńlnwn ksiet· nowego stylu w sztuce, któregc 
nic.zkn i i~zuita: ~isz'011ński zam· • twórcą byl jej mąż, Robert Delau. 
kntr>cl w 'O•ram.idz•p zna1du.in się 
w obliczu śmierci riłodo?t•r>ł. k!ed1• nay - po .wzornictwo ł projekto 
naqle zjawia sie szczur. . 7,ost1tje w~nie. Sonia Delauney projektowa­
więc n11t11rhmłnst 'Oożnrt11. AlP łP.on ła m. in. kostiumy do baletów 
.~duch". zaczyn? teraz straszy{> I Uf'- Diagilewa kreacje dla wielu slyn. 
roruznun<' uw1r>zlona tróike. Dow- ' 
d'One d!nloai nbfitułace w nlmiłe nych aktorek, m. in. dla Glorłt 
do wsnńlczesno~ci. zna'komita qro Swanson, a z mlodszej generacji -
nktnrńtv - rol<> szc·mrrr. kreufP. """' dla Andrey Hepburn. N11. pocZf!tku 
t"'onł - nom1rs1owi> tf„'knrnr..1e .Trr-
1,iern 'Rnfll·nn nMfllmlhi tP sztti'kc mody byla Sonia Delau.111:ty - na. 
w r""""'" n.11~r;„.,,...,,„sz1rrh wm?.n- pisał Joseph Delteil w artykule po­
noń s<>zonu te~łrai.1„rm '" ~tolicu święconym tej niezwykle czynnej 
1"r1t11cjł. i wszechstronnej kobiecie, która 

JUBILEUSZ SONI DELAUNAY 
wywarła duży wpływ nie tylko na 
modę, ale również na ~ycie kultu-

Sonia Dei~unay,_ malarka, „jed.- ralne Paryfa lat dwudziestych. 

uwagę na dwie ze styczniowych 
nowości. 

„Hitler z naszej ulicy" to jugo­
słowiański film, którego akcja to­
czy się w 1941 roku, gdy do Jugo­
sławi i wkraczają wojska niemiec­
kie. Postacią główną tego obrazu 
jest jeden z mieszkańców wioski, 
który zostaje żandarmem i pewny 
bezkarności tyranizuje wieś. W ro­
lach głównych : Nikola Simie, Boris 
Dvornik. Ruzica Sokić i in. Reż. · 
Vladimir Tadej. 

„Sciana" to jeden z najwybit­
niejszych filmów rumuńskich o­
statnich lat Reż Constantin Vaenl 
i autorzy scenariusza oparli •ie na 
wvdarzPniach autentvC'znych Pre­
zentuja dramat młodego komuni•ty 
7amurowanPl!O w niPWiPlkim po­
koju. l(dziP znaidow11ł11 sie niele­
"aln11 rlr11k11rnia. Kilka laf trw11ło 
to odosobnienie. Bohat"r 7.ac-zvna „ 
ż:vć w riziwn:vm wvimnginow~n""Yl 
świecie wsnorrin;Pń i mnrzeń W 
roli g}ównej Gabri"I O•~ciuc. 

Oprac. rg 

·ata ~ 
.' "sEJt 'Bbllf§'A 

czy UTALENTOWANA 
AKTORI<A? 

- Nie uważam się za seks-bom­
bę, mówi Valerie Perr ine okrzyc?a­
na przez niektórych za ,.aymbol 
seksu nuszych czasów". Miała 18 
lat, gdy zaczęla wystP nować w 
klubach nocnych l-'ls Vegas, ku roz 
Paczy boontyrh rodziców· •ozpiesz­
czona iedynaczka woltiln. karierę 
tancerki niż studia na wyżsu!J u­
czelni. 'B11ln. gwiazdą w Las Vegall. 
Po śmierci swego wz11incieZ.~. mi­
Uonera z Kalifornii. nnu~ciln USA 
i przez rok podrńżowala. po 
Europie, gdzie przebywała głów­
nie wśród hippisów. W111mtrzyl ją 
Roy Hill i zaanqn.żowal do sweqo 
filmu „Slau.qhterhou.se Five" 
(.,Rzeźnia No 5"). T'lk rozpoczął się­
następny etap w iej ż11ciu. W dru.­
qim z kolei filmie .,The Last Ame­
rican Hero" („Ostatni bohater ame­
rykański") oł6wnym atutem Vale­
rie bylo epatnwrmie nnq<i.frirt ; sre• 
ny erotyczne, ale w „Lennu 'Bru.­
ce" Bobby'ego Fossa mbla itd za­
danie trudniejsze - grała żonę 

Lenny'ego nieuleczalną nnrkoman­
kę. Za te role otrzyma.la w Can­
nes nagrodę najlepszej aktorki 1975 
roku. 

współczesne. Dlaczego zrezygnował się z nimi skontaktować. to oni w 
. . mniej lub bardziej delikatny spo-

- Powiedzmy, że ma Pan do 
swojej dyspozycji wybór dowolnej 
epoki w przeszłości i w przyszło­
ści. W której chciałby Pan ivć? 

im.•:1··.··;;.t·'-·<'.i'•:\':,'"h"' ' ' „„.„ .•• ~ .. · ·~. ' ~~:.\:,,.....,IA\~•"-··V#°J,J,..~-.IQ~ ' : ; „ . '-·-1 ·:..t.. •• I '„~ . ~ : ,~ ... - .~' -·.~ ....... · . . . 
Pan z 11odeJmowarua tej temat iii. ieśli tak można powie-

• 1 , ł.e l' nie przeszkadzali, bo 
- Pierwsza. przycz~n ,est 112 oni mają je sprawy na głowie. 

prostu taka, ze w .swoi J .,trylogii Mnie idę 'V1Y je, że to iest nawet 
zaw~rłem wszystk1: je dośwtad• d~ prawd ot>ne, tzn. to. że je-
czema okre:su naJb Jłef kryty- śll się stykają dwie cywilizacje. 
cznego, .1'1'.oJennego, duzej mie- 1 kti'lrycb jedna może przybyć do 
rze moJeJ m~odośc Druga P~· drugiej. 8 druga nle może jeszcze 
czy!1a łąc;zy się ~ • ie ksiątka tamte się zrewa żować. to znaczy. 
- Jak m1 :WYt.kmę - odpowiadę- te panuje miti!d nimi kolosalna 
ła tra~ycj1 m.ani: le) P6tnł!j 1'6ł.nłca poziom6 Czyli . że była-
z~ozum1ałei;n. ze J to mote me by to ha~ 1 dnostronna wizy-
az ta.k wtorne. a.le. jalto te mia- ta. M:i> motllb śmy ewentualnie 
łe:m 1. mam. amb1cJ niet>Q\VtB!'Zll- jakieś dary In rm~cy.ir.e odh!er11 {,. 
ml! Się i me~racan do n:eczy, ale llllmł n\e ardzo mielibyśmy r.o 
juz przez kogos dokon ych - nie do J)tz 
chciałem teeo rohić. e. 

- Najbardziej odpowiadałby mi 
taki pojazd, którym można by by­
ło pojechać w przyszłość W prze­
szłości nie widzę dla siebie nic 
pocii:gającego I tak mniej więcej 
co 50, albo co 100 lat otwierałbym 
drzwi tego pojazdu, wy~Jądałbym i 
pytał, żeby sle mniej więcej zo­
rientować, czy ju:i. warto wysiadać 
Po jakimś czasie, mam nadzieję, 
przynajmniej w epoce najbliższych· 
paru tysiecy lat, znalazłbym jakaś 
cywilizację, która by mi odpowia­
dała. 

- Pojawiają sie czas:iml w 
wem jesteśmy takimi wró- - Jak łączy Pan tw6rezoś6 pl-

sie informacje o niezident· fiko· 
wanych obiektach latajqcych. Pi­
sze się o tym stosun'.< owo m7: ło. 

Dlaczego? 

ami galaktyki. ze nikt na nas sarza beletrysty z ambicjami filo-
nie zwraca uwagi. zofii powstawania przyszłości?. 

- To chyba jest tak - jak ktoś 
- To jest dość prawdopodobne. ma pola i gospodarkę taką, :i:e tu 

Ó 
są buraki, tu pszenica, a tu na 

- Dlaczego tak często we WSI? ł przykład ananasy to przecież a-
- Musiałbym przeprowadzić cię- czesnej powieści fantastycznej w nanas nie jest poxarmem podsta-

cie przez swoją osobQ. Jako autor przypadku kosmicznych spotkań z wowym. Ale miło jest czasem 
opowieści Cantastyl'Znyt' t1, mógłbym istotami pozaziemskimi dochodzi zjeść ananasa po najedzeniu się 
mówić coś innego, niż Jako czło- chlebem. Tak f w moim przypad-
wiek. który ma racjorndny świa- do tragedii? ku. Tójpolową gospod:1rkę upra-
topogląd . Zacznijmy od tej polówki wiam i nie sprawia mi to naj-
racjonalnej. Jestem hardzo scepty - Trudno mi na ten temat od- mniejszej trudności. Wtedy nad 
cznie nastawiony do tego rodzaju powiedzieć, ponieważ nie przypo. tym się nie zastanawiam. Jak pl. 
informacji. Po prostu dlatego, że minam sobie z moich książek ta- szę jakąś opowieść i mam jej zu­
trudno uwierzyć, aby w tak dłu· kich tragedii, z których nie można pełnie dosyć, to z rozpaczy ucie­
gim okresie czasu - a mówi sie by się wykaraskać. A za to, co Pl· kam w filozofię, a kiedy mam zu-
0 tym bodajże prawie ćwierć wie- szą inni autorzy nie odpowiadam ł · d „ f'l fil t • · · · w d · · · · ól j pe me osy.- 1 ozo , o me mogę 
ku - me zdarzyła <>lę Jakaś inge- Y !1J; . mi się, Z: '!" . og e n:i • wytrzymać i uciekam do beletry-
r~ncja, r~y ~hoć~y .. kat?strofa ~a-1 łatw1eJ iest wy~yslac J~.ką~ol.w1ek styki 1 w ten sposób się jakoś ra­
k1ej lataJąceJ „f1l!zank1" , ktora akcję na zasadzie awarii, Jakiegoś tuję 
mogłaby w końcu dopr1Jwadzić do popsucia się, albo czegoś, co się • 
zidentyfikowania już choćby jej nie udało itd. Wiadomo, że w lite- Opr. J. BOLic;KI I T. PŁOCI:ięSKI 
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Tańczy studencki ,,Kontrast'' 

Przy krakowskiej Akademli Wychowania Fizy­
cznf'go, od 13 lat działa studio baletu nowoc'!lesne­
go „Kontrast". Prr;ez ten czas, jego zespół przy­
gotował 8 spektakli baletowych, które prezento­
wane były w kraju I za granicą, wszędzie zdoby­
wając uznanie publi„zności. Do „Kontrastu•• na­
leży 40 esób, kieruje nimi Jacek Tomasik, który 

jest także choreografem przygotowanych dotych­
czas spektakli. Ich iasadą jest wykorzystanie kla­
syczne.go przygotowania baletowego '!lespolu w p·o­
łączemu z najnowocześniejszymi poszukiwaniami w 
tej dziedzinie. Najnowszy program „Kontrastu", 
nosi tytuł „Kompozycje do muzyki Pink Floyd". 

CAF 



Tłum.: EWA TORSKA 

- Oczvwiśoie - me mam iro wora.wdzlie w domu. ale moae 
go mleć w kia.Wei cbwi1i. - Placzliwv ton ostabił mesika 
pewność ie.ito głosu. - Ale nie lubie operować bron.ia. Flo­
ra.me. Moge sobie oozwolić na wiele nzczy w tym mieście -
tylko nie n.a rnordeirstwo. 

- Możes? sobie poowo1ić bakże i n.a morderstwo! żadam. 
byś i ty zaryzykował. Joey. Za 1lo otwiera sie orzed toba 
nalwieksu.a sz.aruia w twoim życiu! .Jest to sz.a.nsa dLa nas 
oboilra bo od telllO momentu bed:ziemv praoować rerrem. 
Wszysitko. co mam. ora!!'lle dzielić z toba ! 

- Za to. tebvm oosłał Johna Weaithera w z.aśwLaity? Do te­
lro iesf"tm. OCZV'.ll'lśde. gotów. 

- Nie Johna Weathera. Jeżetl zrobisz to. cze.e:o chce od 
ciebie. John Weather ruie bęWie mól!ł md w mozvm szko-
dzić. JoeY. musisz 1.abić Kercha I 

- Kercha? - Zdumienie i orzerażeutie soaraliiJorwa.lo mu 
etrunv dos,..we. t.a.k że te dwie sylabv zamienilv sie w knvk. 

- Musi& zabić Ro~era Kercha - powtórzył.a twardo. 
- Myśl.alem. mwSIZe. że tv i Kerch iesteśoie ruaileoszvmi 

Ol."'ZYiaciólmi ! Mói Boże. Floraine.„ 
- Boisz sie oewtnie? 
- Ja i bać sie? - głos ieiro zatamał sie. - Wiesz dobme. 

że nie 2l!1.a.m czegoś ba.kdel!o iak strach I Bylem tvLko zdumio­
ny. Słyszalem 2l81Wsize. że tv i Kerch - iesteśoie bardrzo za­
przyjaźnieni. - Ton, który nadał slo'NU „zaprzyiaznieni" nie 
pozostawiał żadnych wątpliwości co do tego, co miał na myśli. 

- Ktoś o! ooowiadał l:łtieczki. Nie mor!e na nieiro oatrmć! 
- Wie oewinie coś o tob-ie. oo? 
- Tak. Joev. Od czasu, !!dv s!e tu sprowadził dwa l:aita te-

mu, ni·e mam chwili sookoiu. O:z:v chces:z mi oomóc? - Ska­
la i zdolność .modulowania !!łosu by!v u n·iei oo orostu ZJdu­
miewajace. Potrawa mruczac Jak rozmamletmion.a kotka. do­
chodzić prawie do granic histerii i nrzestawi<" ~i,.. notem 
na łal?Odna . macierzvńska troske. W tei chwili mówił.a lak 
mała dziewOZV'llka ZJWraoaiac sie o oomoc do siłv meskiei. -
Pomoźes7 mi Joev? 

Sault z tirudno4C'ia wykrztusił odoowiedź: - Nie moge !!o 
mmordować. Fl.or.aliine. Ma z.awsize orzy sobie GarLam<la i Ru-
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sty'ego. A po.za tym. iidybym @ zamordował. nie mó1dbym 
li-OZYć nia J>Oblażliwo.ść. Z glilnami iest za oo.n brat. 

- Jak tylklo odwali lcite. prze.sta.rue im być ootrzebny, Jooy. 
Wtedy nde bedlzie gię iuż liczyć. tv zaś możesz zaiać ieiro 
miejsce. Prizeimiesz wtedy Cathay-Olub I automaity do e!ier. 
a tym samym obŁaskia'WiSIZ Łapaczy, bo wiedzą. od czego za­
leżą iioh dochdy. Będą &luchaiti tego, krlx> bedizlie dobl'Ze sm.a­
_rowal. a wtedy ty bedziesrL tym, którv ~z.ieLa dol.airy, 

- Mam f)l'Zejąć klub i aiutomaity? - W llłosłe iego hmm.La­
ło nieoow.iel17Jainie. - Mói Boże„. 

- Jesteś ledmym człowiekiem. któremu u.fum - omerwala 
mu z naCJi&k:iem. - Jeżeli bedziesz. ze mną wsoólor.aoował. 
do.Diero bedzłemy mogli żyć na szeirokiiei sto.ode. Jesteś m ma­
drv na to, by zajmować sie orzez całe życie drobnvmi ~!1Jte­
reaami To d1a mnie ca.łkiiem iasne. iereLi 00!\Vet ty sobie te­
iro Tllie uświadamiasz. 

- Ma~ raeie - przyznał. - Dotvchcrmis c!reoba.lem tylko 
w mleiscu i ozeltialem in.a wielka SZlal!l.Se. 

- Teraz nadaraa sie ta wielka S2J11J11;Soa. na która ozekiałeś ! 
Możesz IZlOIStać płerwszym ozłowłelciem w mi.eśoie ! PcaeJniesiz 
te®? 

- Tak - odoowiedlZLail ochryple. - Na Chrystusa - rz.ro-
bie. ozeiro żadasz! • 

- Wied2lialem. że moimia !l'lla ciebie Li:ezyć! 
Znów zapadło mllazen:lie. mloońOZJOllle kobiecym wesstchiruie· 

niem - KOC"hasz mnie. Joey? 
- Pmeoież wiesz. że sz.a.lele m toba. baibyl 
- Czy możesz daliś Jeszoze oostarać s!e o rewolwer? 
- Tak. Ale lmzebia wszv&tko dokladallie r<ll"ZJWażyć: co zrobić 

z Rustvm i Garlandem? Jeżeli Jeden ll'lli'e iest orzy ni.m. to 
na t>e\WlO ie.st dru.l?i ! 

- Zostaw Rustv'el!o soolooil!lde mnie - odP84"ła· - Zauwa­
żytaJro, lak oo mnie oczkuje. Pootaram Sie iuż. żebyś miał 
droge wolna. Ale jest Jesz01Je ooś. oo musisz dlla mrule k<>­
niiec:z;!1de mtarowić. 

- Co takiego? 
- Znasiz Ol'IZJOOież szafe J)al!lJoemą w bi!UI'Ze K-ercha 

Ca.thay-Club? 
-Tak. 

w 

- Kereh pr~owuj,e tam kooerte. na które; fiL_guiruje ma.ie 
nar.wisko. Pokazvwal mi ia kii·edvś. Te kooerte musisz lronie-
02lll>ie d{)ISltać w 9W'Oie r{ilce ! 

- Mói Boże - to lllliemożlliJwe. JElSIZJCz.e niP.dv w żyoiJu llllie 
wł.;imVW1a,łem sie do safesl\l. 

- Woade nie muiisdsaz sie wla.mvwać. Klub należy oraeoież 
d.o mnie. Mam wiec 01'3/WO obw&rzvć te szafe w każde! chwi­
li PO śmierci Kercha. Możemy w naiitorszvm raizle wvnaiać 
CT!owiek.a. którv la otwO!'IZY· Ale musim mi k<mdeozon.ie oczv­
nieść te kopertę, zanim jej ktoś inny nie dostanie. 

- Pnviniose oi te lrooerle Floraine - uslysza:J:em ie® gł,oo . 
- J<;1kie mater.i'3.JY ma Kerch of'7lE!oiw tobie? 

- Tego ,nie mo2e oi chwilowo oowiiedZiieć. 
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PONIEDZIAŁEK. 5 S'l'YCZNIA 

PROGRAM I 

!O.OO Wiad. 10.08 Tańce z różnych . 
epok. 10.30 „Wpisani w Giewont" -
10.40 Z nagrań C.:h. Chartera. 11.00 
Refleksy. 11.05 Nie tylko dla kie­
rowców. 11.12 Mozaika melodii. 11 .30 
Opole na muzyczne) antenie. 12.03 
Z kraju i ze świata. 12.25 Opole nc 
muzycznej antenie. 12.45 Rolniczy 
kwadrans. 13.00 Spiewa Maryla Ro­
d9wicz. 13.15 Rytm, rynek, rekla!11a. 
13.30 Katalog wyda11>'Iliczy. 13.35 
Wieś tańczy I śpiewa. 14.00 Mal7 
koncert symfoniczny. 14.20 Sport to 
zdrowie. 14.25 Przeboje non stop. 
15.00 Wiad. 15.05 List z Polski. 15,10 
Z polskiej fonoteki. 15.35 Jan Pta­
szyn-Wróblewski przedstawia. 16.00 
Wiad. 16.05 Informacje dla klerow­
ców. 16.06 U przyjaclól. 16.11 Pro­
pozycje do Listy Przebojów. 16.30 
A~alności kulturalne. 16.:15 z pły­
ty )ustlna Hayworda. 17.00 Radlo­
kurler. 17.20 Parada polskiej piosen­
ki. 18.00 Muzyka I aktualności. 18.2.5 
Nie tylko dla kierowców. 18.30 Prze 
boje z Interstudia. 19.00 Dziennik. 
19.15 Z nagrań Ork. PR I TV. 20.00 
W1ad. 20.05 Naukowcy rolnikom. 20.20 
Plakat reklamowy. 20.31! Koncert 
tyczeń. 21.00 Wlad. 21.05 Kronika 
sportowa. 21.15 Scena i film. 21.40 
Z archiwum jazzu. 22.00 Z kraju i 
ze świata. 22.20 W rytmie tanga. 
22.30 Proponujemy 1 zapraszamy. 
22.45 Minirecital zespołu „Partita ". 
23.00 Wiad. 

PROGRAM II 

8.30 Wlad . 8.35 My 76 - aud. 8.45 
Pieśni zbójnickie. 9.00 Fr. Schubert 
- Kwintet fortepianowy. 9.40 Tu 
Radio Moskwa. to.oo „Atrydzi" 
fragm. pow. 10.20 A. Corelli - Con 
certo grosso. 10.40 Młode małżeń­
stwa. Il.OO „Balladyna" - fragm. 
11.30 Wlad. 11.35 Postęp, dom, no­
woczesność. 11.45 Od Tatr do Bał­
tyku. 12,0!! Terminarz muzyczny. 
12 . 2~ „Wydarzenia, poglądy, reflek­
sje" - magazyn łódzki (ł..). 12.45 
Muzyka baletowa. 13.30 Wiad. 13.35 

I ze świata. 12.25 Za kierownicą. 13.ot 
• Powtorka z rozrywki. 13.~0 „Na 

wschód od Edenu" od<:. pow. 
14.00 Pablo Casals gra suity na 
wiolonczelę solo J" . S. Bacha. 14.20 
W roll głównej zespól The Osmonds. 
15.00 Ekspresem przez świat. 15.10 
W kręgu jazzu. 15.30 „Altana". 15.45 
Przebo;e na fortep ia n gra trio Ram­
saya Lewisa. 1,6.00 Rozszyfrowuje­
my piosenki . 16.20 Eumir Deodato 
gra standardy. 16.45 Nasz rok 76. 
17.00 Ekspresem przez świat. 17.05 
Muzyczna poczta UKF. l'i„40 Spek­
takle roku - „Pluskwa". 18.00 Mu­
zykobranle. Ul.SO Polityka dla wszy­
stkich. 18.45 Gitarcwe brazyllana. 
19.00 „Wielkie wygrane" O<ic. 
pow. 19.30 Ekspresem przez !\wiat. 
19.35 Gioacchino Rossini - „Elż­
bieta - królowa Anglii". 19.50 „Wła 
ściwy moment" - odc. pow. 20.00 
„Godz:ina clenia" - śp-lewa ł..ucja 
Prus. 20.15 Na poboczu wielkiej po­
lityki. 20.25 Technologia muzyki. 
20.so 60 minut na godzinę. 21.50 Na 
fortepianie I harmonijce ustnej gra 
Józef Skrzek. 22.00 Fakty dnia. 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów - o­
car Peterson. 22.15 Trzy kwadran­
se jazzu. 

PROGRAM IV 

13.00 Z radiowej fonoteki. 13.50 
Dla szkól średnich „Muzyka I my". 
14.20 Omówienie programu literac­
kiego. 14.21 „W Jezioranach" - odc. 
pow. 14.i>l „Rzecz radosna" - frag­
ment prozy. 15.11 „Drzewo l drew­
no" - rep. 15.26 Chwlla muzyki. 
15.30 Teatr PR: „Ogniem I mie­
czem" - słuch. 16.00 Wlad. 16.05 
Francuska muzyka. 16.40 Informacje 
dnia (ł..). Hi.45 „Postawy" - rep. 
(ł..). 17.00 Sceny baletowe (ł..) . 17.30 
Fragm. prozy T. Chróścielewskiego 
pt. „Królewska prababcia I hby" 
(Ł). 17.50 Dyskoteka rozrywki (ł..). 
18.25 Lekcja jęz. niem. 18.40 Tyt:to­
dniowy przegląd audycji oświato­
wych. 19.00 Nowości naukowe. 

TELEWIZJA 

PRl'>GRAM I 

Ze wsi 1 o wsi. 13.50 $plewa Chór 12.45 TV Technikum Rolnicze 
PR. 14.10 Więcej, lepiej, taniej. Język polski - Chemia. 15.50 NURT 
14.25 Manuel de Falla Utwory 16.30 Dziennik. 16.40 Obiektyw -
fortepianowe. 15.00 zawsze 0 15.00. program woj: krakowskiego, kro-
15.40 A. Banchleri - Komedia ma- śnieńskiego, nowosądeckiego. prze-
drygalowa. 16.10 ABC żywienia. 16.23 rnyskie;(o, rzeszowskiego, tarnowskie 
„Rodzinny tor przeszkód" - aud. go, 17.00 Zwierzyniec. 17.45 Echo sta 

Wl'~$/.#.@"..##..#///.///.#/#.//././././h././//~~///~~.h0"~.#h®'#.&'#/&~~//.//§.//,0-///h'.4'/;//Q"/./ .. ó00 16.30 J. Offenbach - Uwertura do dianu. 18.05 „Dzień po dniu" - 'Xlc. 
operetki „Orfeusz w piekle". 16.40 16 pt. „29 października - sobota" :rrp Inf:;rmacje dn!a (ł..) . HJ.45 „Posta- - !ilm ser. prod TV ZSRR. 18.5(1 

NOWOŚĆ dla CIEBIE! 
mydło 

'' ~ 
" POLLENA I 

Wysokogatunkowe 

,,NAD INA 
•lłl'_,,.,.'IW'_,,._,,...,""11!"'-,_,,.._.,,...~IP'll,,...a!li~W"l~~~~w~..,...~' 

OBRONA PRACY DOKTORSKIEJ 
Dziekan i Rada Wydziału Lekarskiego Wojsko­

wej Akademii Medycznej podają do wiadomości, 
że we wtorek dnia 13 stycznia 1976 r. w sali po­
siedzeń WA"1 - Łódź, Plac 9 Maja 1 odbędzie 
się publiczna obrona prac doktorskich; 

godz. U lek. Stanisława Cwynara pt.: „Badania 
nad ZJ).chowaniem się krążenia obwodowe11:0 w 
mózgowym porażeniu dziecięcym". 
Promotor: doc. dr hab. med. Kazimierz Trznadel 
Recenzenci: doc. dr hab. med. Maria Gołębiowska 

doc. dr hab. med. Zenon Szewczyk 

eodz. 12.45 lek. Janusza Kędziora pt.: „Badania 
pneumoencefalograficzne u żołnierzy wychowaw­
czo trudnych. ujawniających anomalie charakte­
ru". 
Promotor: prof. dr hab. med. Zdzisław Rydzyń­

ski 
Recenzenci: prof. dr h11b. med. Zdzisław Falicki 

doc. dr hab. med. Adam Bilikiewicz 

i; rozprawami doktorskim! i opiniami recenzen­
tów można zapoznać się w Głównej Bit: iotece 
Wojskowo-Lekarskiej w Łodzi, ul. Żeligowskiego 
7/9. , 

W1tt:P na rozprawy wolny. 

NOWY Sącz! Połowę wY· 
łączonego domu murowa­
nego, z ogrodem, posiada­
jącą cztery Izby (pokój I 
kuchnia woLne), w przy­
szłości również drugą po­
łowę z otlcyn11 - sprze­
dam. Henryk Dobrzański, 
Nowy Sącz, Jagiellońska 2 
tel. 214-48. godz. 19-21 

1$ k 

SPRZEDAM plac: UDO m 
z zezwoleniem na budo­
wę, t>rzy przvstanku \ram 
wajowym Wldzew-Żdtary. 
~ferty „23504" Prasa, Piotr 
kawska 96 

WYDZIERŻAWI!'; budynek 
gospodarczy. Lipiny 'l'1 -
woj. ł..ódt, Jerzy Chrudzlń 
ski m2:1 g 

KUPIĘ gospodarstwo rolne 
lub ziemię niedaleko Lo­
dzi„ Oferty „22759" Prasa 
Piotrkowska 8ł 

SPRZEDAM 3 ha ziemi z 
domkiem gospodarczym nie 
wykończony, z materia­
łem budowlanym 1</Ko­
chanówki lub zamienię na 
samochód. - Wiadomość 
Lódt, Janeza 17 m. 30 

M-4 spółdzielcze, zamienię 
na M-3 I p„ rozkładowe 
w dzielnicy Górna. Za­
rzew. ul. Morcinka 6 m. 
104 22774 g 

FOTOGRAFIK poszukuje 
•amodzlelnego mieszkania. 
Oferty „22239" Prasa, Piotr 
kawska 96 

KOŻUCH damski Jugo.sio 
wiański 52 rozmiar sprze­
dam. Przyborowskiego 17 
m. l ·l 2a347 g 

PUDELKI białe miniatu­
ry, rodowodowe sprzedam 
Wojska Polskiego 110 A 
m. 2 m79 g 

ł..APKI karakułowe czai'­
ne - s.kórki na futro 
sµ rzeciam. Tel. 686-60 

SUKNIĘ ślubną wzrost 170 
sprzedam. Będz!iiska 2 ru. 
22 22716 g 

SPRZEDAM futro dam-
skie lisy n1ebl.-skle. 
:;:l!-07 22.'i\3 g 

B&łANSOLETKĘ - 63 g,ra­
my, 18 karat - sprzedam. 
Ofe r ty „22680" Prasa, Piotr 
kowska 96 STUDENTKA pon ukuje 

pokoju z pianinem. Tel. 
7!!-05, Bondarczuk, po 21 SPJł.ZF..DAM kalkulator -

„Tl-1200" i ~Pracktlca 
p;)MJESZCZENIA na za- Pentacon LTL''; Staszica 
lttad ślusarski poszukuję. 9/8 po 17 22741 g 
Tel. 868-53 22581 g KALKULATOR japoński 

sprzedam. Oferty „22696" 
Prasa, Piotrkowska 96 

} 1."łl wy - rep. (ł,). 17.00 Polsltie chó- Szare na złote. 19.20 Dobranoc„ 19.ilO: 
1"j~ ry. 17.20 Rep. -literacki pt. „Bez pa- Dziennik. 20.20 Teatr TV Michael V, 
rrr tosu". 17 .~ Nowo~cl nag-rań rad!o-1 Gazzo - „Kapelusz pełen dt?SZC2U", 
}'r"ll wych. 18.20 L. van Beethoven - Ret. T. Zygadło. 21.50 Swladkowle. 

} 1 i Uwertura. 18.30 Echa dnia. 18.40 Za- 22.20 Dziennik. 22.35 Wlad. sp01't. 
r l'" praszamy do myślenia. 19.00 Bach 22.SO Spotkanie z B. Klrowem. 

tł">< znany I nieznany. 19.30 Notatnik 
r kulturalny. 19.40 J. Brahms - so- PROGRAM II t}lJ nata fortepianowa f-mo!l. 20.30 Ml-

°l")_l.. strzowskie Interpretacje, 21.30 Dzien 117.00 Język niemiecki. 17.30 Wsp6ł· 
ff"r nlk 21.45 Wiad. sport . 21.50 Chw!la istnienie 1 praktyka. Ul.OO „Przyjn• 
łł"" muzyki.· 31.5.~ Teatr PR - „Męki cielskie wizyty". 18.10 „Bułgaria zl-
1.}r miłosne Zd7.l~l„wa Skubicha" - siu mą" - rep. film. 19.00 Studio PI. 
{ ~ chowlsko. 2' .~ ' MU7Vka oratorvjno- 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. :W.20 
ł}l. kantatowa XX wieku. 23.30 Wlad. Sw!.at, obyczaje, polltyka. 20.50 Czło 

~ 
r I wiek 1 je11:0 śrcx!owlsko. 21.35 24 go-l'}! PROGRAM III dzlny . 21.45 Karol Szymanowski 

}'I .. Pleśni m11erlna szalone~o". 22.10 
-.. ~ 11.3D Instrument posz11klwany - NURT. 22.40 Język anglel.skl w nauce I'"}? organy Hammonda. 12.05 Z kraju 1 i technice. 

~~}/../../../.D"../../../../.././.././././/../../.././//.//.D"./././.U././.././././/././.D"./././././/../.U./././.ar.U.//.U.././././././.D'././~ 
~ ~ § . § 
§ ~ 

~ "'oXPoCX'fŃA 6~ ;: NoWŚ '·e ~ 
~ " NoW'f R0 "··· ~icx~ ci • "~ SPRZEDAM pokój z ku­

chnlą - 25 m kw. włas­
nościowe - bloki - śród­
mieście. Oferty „2.'!3'71" 
Pra~a. Piotrkowska 96 

CASTROL GTX sprzedam. :S ~ ~~ § Tel 208-82, po 17 ~ _,/"- /ie} 511/CZ.NilJ S 
SZCZECIN - mieszkanie 
M-2, spółdzielcze, zamienię 
na mieszkanie podobne w 
Lodzi. Oferty Biuro Oglo­
iqzeń, Szczecin. pl. Hołdu 
Pruskiego 8, pod 20920 

SPRZEDAM M-2 własnoś­
ciowe bloki. Oferty 

1123469" Prasa, PiotrkO\V­
ska 96 

POSZUKUJĘ mieszkania z 
niekrępującym we.1śclem 
na pól roku. Płatne z gó­
ry. Oferty „22737" Prasa. 
Piotrkowska 96 

MAŁŻE~STWO z dziec­
kiem poszukuje samodziel 
nego mieszkania na dwa 
lata. Płatne z góry. Tel. 
749.00 :mos g 

MŁODA pracująca poszu­
kuje samcxl-zielnego mie­
szkania. Płatne miesięcz­
nie. Oferty „22755" Prasa, 
Piotrkowska 96 

ZAMIENIĘ M-4 kw11terun­
kowe Dąbrowa na 2 razy 
po M-2. Jedno może być 
w stal'Y111 budownictwie. 
Oferty „:12809 " Prasa, Piotr 
k-owska 96 

KUPIĘ antyki: meble, o­
braz, kufle, szable, zegar 
kominkowy, wyroby sre­
brne. porcelanę ozdobną, 
oraz Inne. Oferty „&19348" 
Biuro Ogłoszeń ł..ódź, Piotr 
kawska 96 68 k 

BONY - kup1ę. 
484-24 wieczorem 

Telefon 
21979 g 

BILARDY automaty loso­
we kuplę lub sprzedam. 
Oferty .. 22735" Prasa, Piotr 
ko~ka 96 

KUPIĘ 
chód. 
16--21 

bony na samo­
Tel. 232-11, f,odZ. 

22698 g 

„VW" (1952) - sprzedam. 
Silnik do remontu Ul: 
Słowiańska 14 (warsztat) 

KUPIE „ Weltmelster 80" 
ora2 kożuch męski, roz­
miar 180. Ofertv „22802" 
Prasa. Piotrkowska 96 

PIANIN.A ~troi, naprawia, 
ocenia, wypożycza - trans 
port. Instytucje przelewem 
Grochowska, Plra,mowlcza 
10, tel. 376-21 23408 g 

SPRZEDAM pierścionek 
zloty, kolczyki l pierścio­
nek z brylantem. Telefon 
319-95, po 20 1.3260 g 

BILARDY elektryczne, czę 
ścl zamienne sorzedam. -
Tt>l. Warszaw'a 19-11-46, 
ł.ódt 351-lł 230~ g 

TEI.EWIZOR tuxystyczny 
bateryjna-sieciowy. nowy 
sprzedam. Wioślarslta 21 a 
(stare budownictwo) 

§ · w l<.R.A7o4Je3 ~ 
§ 6 Lo16Rii § ~ 1 g 7 PiENiftlNE' ~ 

SPRZEDAM kongi Gro- ~ -tli.ooo.ooo „_,,, ~ dzleńska 14/lB m. 
0

32 ~ I/:, 4~ S 
PUDELKI b\ale miniatu­
rowe - szczenięta sprze­
dam. Sporna B&-12, Wal­
czak 22835 g 

KREDENS pokojowy w do 
brym stanie - sprzedam. 
Bracka 45 m. 17, godz. 
18-:W 22'1'76 g 

SPRZEDAM nowe. duże 
futro, łapki karakułowe. 
Tel. 826-72 po godz. 17 

CYPERLING - spec.J allsta 
ginekolog. PKWN 4. Tel. 
240-17 21830 g 

Dr BORECKI -
log, Traugutta 9 

glneko-

MATEMATYKA 257-57 mgr 
Pluskowskl 23405 g 

MATEMATYKA - Piotr­
kowska le4, mgr Kacprzak 

CHEMIA korepetycje . 
MJ(r Stasiak. Tel. 257-BO 

NIEMIECKI - nauka, ko­
repetyc je. tłumaczenia. A. 
Szram 316-79 22975 g 

MATEMATYKA, fizyka. -
Tel. 743-96. Mgr Bradecki 

UCZE!Q' - uczennica po­
trzebny do krawca. Obr. 
Stalingrad\! 68 22784 g 

SAMOTNEGO starszego 
rencistę lub rencistkę do 
wyłącznie przypilnowania 
2-letniego chłopczyka na 
8 godzin dziennie, przyj­
mę. Dziecko byłoby przy 
prowadzane do o;>lekuna. 
Oferty „23147" Prasa, Piotr 
kowska 96 

CZELADNIKA kominiar­
skiego pr·1vjmę. Warunki 
do omówienia. Zaklnd Ko­
mlnlarskl 45-051 Opole, ul. 
Dąbrowskiego G m. 1, te­
lefon 338-91 63 k 

POMOC do chłopca 3-let­
nlcp;o potrzebna. Telefon 
240-43 22927 g 

ZAOPIEKU.JF; się dziec­
Idem, dorywczo, na .1 chęt­
niej w niedzielę. Oferty 
.22724" Prasa, Piotrkow­

ska 96 

CERUJE 11:arderobę, dzia­
niny, dywany. Pawlikow­
ska. Al. J{ościuszki ~l 

w rejonie 

Kir - Dolina 
Kościeliska 
(ZAKOPANE) 

organizuje w sty-:zniu. 
lutym 1 marcu 

ODDZIAL USLUG 
OSWIATOWYCH 

„WIEDZA". 
Szczegółowe informacje I 
zapisy: Kraków, ul. Ja­
na 13, Il piętro, tel. nr 
266-85. 4628-k 

~.\'K-«Ą'~Ą'Ą'Ą'Ą'Ą'A"Ą'Ą't\'A'!\'K~ 

l'RZYJMUJĘ Zallllówienla 
na sadzonki pomidorów 
Revermun i Zelandia. -
Termin odbioru l&-28 lu­
ty 1976. Jan Sok·olowski, 
Piorunówek, 98-106 Kwiat 
kowice. Na trasie ł..ódź -
Szadek 22'780 g 

N APRA w A lodówek 786-5~ 
int. Wysocki, 10-14 

NAPRAWA telewizorów -
776-14, Głowińsk! 

NAJSTARSZE w Polsce 
Biuro Matrymonialne 
„Małżeństwo" 61-707 Po­
znań, Libella 2.9, polecając 
swoje ustugi w kojarze­
niu małżeństw. zaprasza 
na Bal Samotnych 28 lu­
tego 1978. Bilety z bona­
mi konsump.cyjnyml po 
300 zł. Informacje 10 zł 
znaczkami pocztowymi 

NOWOCZESNY lcr6j dam· 
ski. d2leclęcy opanujesz 
szybko wynalazkle-m Me­
chlińskich, Nawrot 32 

S.P.R. uniewa:!:nia zagu­
bione dwa kwitariusze 
przychodowe o numerach 
711501 - 71 ll!OO i 711101 -
711200 22762 g 

UNIEWAŻNIA się zagu­
bioną pieczątkę o brzmle 
nlu „PSS O/Ga~tr. 1 Pro­
dukcji Butet nr 85" 

PIOTR Nadratowski zgu­
bił legitymację studencką 
wydaną przez UL 

PAWEŁ Przyłęcki . zgubił 
lel?itymację studencką nr 
1489 wydaną przez PWSSP 

Zł GRUDNIA w rejonie 
ul. Obr. Stalingradu i 
Cmentarnej zginął pies do­
berman biały w :!:ólte la­
ty. Odprowad2ić za wy­
nagrodzeniem: Obr. Sta­
lingradu 56 m. 3'J, pą;ter 

ZGINĄŁ pleii wyżeł. Za 
odprowadzenie lub wska­
zanie miejsca pobytu -
nagroda. Jarota. Telefon 
SHIB-89 23479 g 

WŁADYSŁA w Sobolewski 
zgubił 1,ndeks wyd. przez 
Akademię Rolniczą Stu­
dium Zawodowe w Pozna 
nlu 22744 g 

BRONISŁAW A Jagiełło, , DLA samotnych oferty w 
Wiskitno 14 zgubiła Indeks Biurze Matrymoniainym 
5~/'74 wyd , przez Srednle SWATKA" 90-434 t.ódź 
Studium ZawOdowe Piotrkowska 133 211306 g 

OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOśCI 

Kmp: 60/73. ~omornik Sądu Rejonowego w Socha. 
czew1~, maJący kancelarię w Sochaczewie, ul. 
1 M~Ja 7„ na podsta~ie art. 953 k.p.c. podaje do 
publtczneJ wiadomości, że w dniu 26 stycznia 
1976 r •. o godz. 10 w Sądzie Rejonowym w So­
cha5!~ew1e -!>db~dzie się druga licytacja nierucho~ 
mosc1 .nal~zącęJ do dłużnika Józefa Kotowskiego 
składaJąceJ się z nieruchomości rolnej o pow. 6200 
m kw„ położonej w Chodakowie - Kistkl Stare 
mającej urządzony zbiór dolrnmentów 2907 ~ 
P.B.N. w Sochaczewie. Nieruchomość została osza­
cov.:ana _na kw?tę 52.600 zł, cena wywołania wy­
nosi dwie trzecie sumy oszacowania i jest najniż­
szą sumą, za którą można nieruchomość nabyć. 
~r~ystępują~y do przetargu obowiązany jest zło­
zyc rękojmię w wysokości 5.260 zł jak również 
zaświadczenie właściwego organu ' administracji 
państwowej stwierdzające posiadanie kwalifikacji 
do nabycia nieruchomości rolnej. 

Komornik 

DZIENNIK POPULARN'Y nr S (8291) f 



Laureaci plebiscytu Czytel~ików „D zie n n i ka Popularnego" 

jlep • 

M. Nowicki 

c l r • I 

~' 
:.I/z Od lewej zdobywcy miejsc od n do x: J. KOTLIŃSKI. P. KURCZEWSKI, .J. TOMl\SZEWSKI. s. BURZYŃSKI, A. PAWLAK, J, POTZ, M. MICHALAK, 

W. FIEDORCZUK, L, BORKOWSKI, R. PRZYBYSZ. 

SYLWETKI NAJLEPSZYCH Leszek Jezierski 

Mieczysław NoWickl zaczął upra. 
Wiać sport kolarski przed 10 laty 
W 19&'1 r. stanął Jako nikomu nie 
znany zawodnik na starcie Matego 
Wyścigu Pokoju. Wygrał ten wyścig 
Okazało się. te 7.wyclęstwo to byln 
przełomowym momf'ntem w tego 
przepiękne! karierze sportowej MÓ· 
wtono wówc2as głośno o sympatycz­
nym chłopcu rodem ze ,środka Pol­
ski" - z Piątku . 
Rozpo<'zynając kolarski! karierę M 

Nowtckl marzył zawsze, aby odz1edzl· 
czyć sławę po Beku, T. Sa!ydze. Jó· 
zefowt<'zu. s. Boruczu I &. Roryse­
wtczu, ktńrv 11tał się .lego pierwszym 
trenerem Plerwszvm sukcesem mię 
dz:vnarodowvm było zwycięstwo w 
Bałtyckim WV'l<'lf:!ll Przvjntnt Dwa 
razy startował w Wy~de:11 Pokoju 
Przed dwoma laty ~n!ął X mlejsl'f' . 
a w roku nblel(łym skln!<V•lkownnv 
został na dalekim - 55, dlatef:!(I Jed­
nak. że i:>o~wle<'lł się odrl„lar rower 
Szurkowskiemu. który odniósł <'zwar­
te zwvclę11two . Nowlrkl Jest kot~rzem 
Wyj4tkown koleżeńskim I bardzo sym 
patycznym. 

Siedem razy startował w mistrzo-
stwach gwlata. Najwtęllszy sukces 
odnl611ł w roku ublee:tym. zdobywa 
lite razem ze swoimi kolegami •loty 
medal w wyś<'!!(u rlrużynowym Pe 
chowo utracił brązowy medal w 
wyśclgn lndywtrluAlnym Kolan. łódz­
kiel(o Włókniarza marzy o kole.lnym 
starcie na Igrzyskach OllmptJskkh w 
Montrealu. 

- .Jestem bardzo uszczęśllwlon)', te 
Czytelnlry „Dziennika Popularnego" 
dali ml pełną satysfak~.le orzy?najar 
I mleJs~e I tytuł najlepszego spor. 
towca SPZonu 1975 Ta wysoka ranga 
ba.rdzo mnie zobowlązuJe. Dołntę 
wszelkich starań, aby Rezon 1978 r . 
wypadł dla mnie Jeszcze lepiej. Zda· 
Ję sobie sprawę z olbrzymiej od· 
powledzlalnoścl związanej ze startem 
w Wyścigu Pokoju i na IO w Mont­
realu. 

Szarfa najlepszego sportowca Lo­
dzi 1975 r. I piękny puchar ofiaro­
wany przez redakcję „Dziennika Po­
pularnego" wzbogacają moJI\ kolek­
e1' pamiątek aportowych. 

MIECZYSŁAW NOWICKI 
KS Włókniarz 

Złoty medalista mistrzostw świata 
w wyścigu drużynowym na 100 km 
Laureat plebiscytu katowickiego 
„Sportu" pn „Kryształowe Koło" 
Kandydat do tegorocznego WP I re­
prezentacji Polski na IO w Montre­
alu. 

JANUSZ KOTLIIQ'SKJ 
(KS Włókniarz) 

12-krotny mistrz Polski w wyści­
gach na 200 m, czołowy torowiec 
kraju, zdobywca 1 miejsca w tan· 
demie na mistrzostwach świata w 
Belgii. Zdobywca Wielkiej Nagrody 
Lodzi. 

PAWEŁ 
(KS 

KUllCZEWSKJ 
Budowlani) 

Wicemistrz Europy w zapasach w 
stylu wolnym, czwarty zapaśnik ml-

strzostw świata w Teheranie, zdo­
bywca Wielkiej Nagrody Lodzi, Wie­
lokrotny reprezentant Polski. Kan­
dydat na IO w Montrealu. 

JAN TOMASZEWSKI 
CŁKS) 

Reprezentacyjny bramkarz Polski, 
uczestnik pamiętnych spotka_ń z An­
glią I finałowych pojedynków pił­
karskich mistrzostw świata w RFN , 
gdzie polska Jedenastka wywalczyła 
srebrny medal. 

STANISl:.A W BURZYIQ'SKI 
ffiTS Widzew) 

Reprezentant drużyny młodzieżo­
wej kraju, drugi (po J. Tomaszew­
skim) bramkarz Polski, kandydat do 
olimpijskiej drużyny w Montrealu. 

ANTONI PAWLAK 
(WKS Orzeł\ 

Brązowy medalista mistrzostw świa. 

Gratulacje 
Wczoraj ogłoszony został wynik plebiscytu Czytelników 

„Dziennika Popularnego" na najlepszych sportowców sezonu 

1975. W salach „Europy" zebrali się obok zawodników, wy­

bitni działacze sportu łódzkiego. Dekoracji szarfami WFS do· 

konali: dyrektor Henryk Grenda i prezes Stanisław Mikołaj­

czyk. Następnie puchar dla najlepszego ~portowca Łodzi wrę­

czył Mirczysławowi Nowickiemu redakt01· naczelny „Dzienni­

ka Popularnego" Henryk Walenda. Puchar dla najlepszego 

trenera Leszka Jezierskiego wręczył prezes KDS red. Micha! 

Strze lee ki. 

Serdeczne gratulacje i życzenia dalszych sukcesów sporto­

wych złożył J sekretarz KŁ PZPR - Bolesław Koperski. 

Gratulacje mistrzom złożył także prezydent m. Łodzi 

Jerzy Lorens oraz wicepr;!zydent - Jan Morawiec. 

W imieniu wyróżnionych zawodników podziękował 

ezysław Nowicki. 

Mie-

Uroczystość zorganizowana przez KDS przebiegła w przy­

jemnej atmosferze. Tematem wieczoru były przede wszystkim 

sprawy związane ze startem naszych sportowców na Igrzy­

skach Olimpijskich w Montrealu. Do reprezentacji Polski kan­

dyduje z Łodzi około 20 zawodników. Jest to niewątpliwie 

rezultat wieloletniej pracy zarówno sportowców jak i ich 

trenerów. 

---------
Sukces koszykarzy 

AZS 
W wypełnionej do ostatniego miej­

sca hall w Siedlcach, nastąpiła ina­
uguracja XVI! Turnieju Wy.zwolema 
Warsiawy w koszykówce mętazyZn. 
Startują: Moskwa (obrońca główne­
go trofeum), Kowno, Helsinki Pra· 
ga, Bukareszt, Phenian I trzv re­
prezentacje Warszawy . Pod firma 
warszawy I gra reprezentach Pol­
ski. w Siedlcach, w plerwszl!l parze 
ośmiodniowego maratonu, imierzyły 

Polacy ..-----.. 
na dalekich 

miejscach 

Warszawa 
się zespoły ellminacy jnej grupy 
„A". Phenian (reprezentacja KRL·Dl 
l warszawa III (pierwszoligowy sto 
łeczny AZS). Po bardzo zaciętej wal 
ce zwyciężyli niespodziewanie aka­
demicy 69:68 (38:33). Po przerwie 
warszawscy koszykarze prowadzili 
.tuż różnicą li pkt„ a mlrno to omal 
nie doszło do dogrywki. Goścte nle 
wykorzystali tu:!: przed kon~owyll' 
gwizdkiem jednego rzutu wolne~n. 
Najwięcej punktów zdobyli: dla 
AZS - T. Sidorowski - 19, K . Do­
miniak - 17. 

Poziom meczu nie był wysoki ale 
zacięta rywalizacja spraw.I'!, że gra 
była emocjonująca. W 1.espole War­
szawy III nie grał kon~uzjowany 
Mi rosław Kalinowski. 
Dziś w warszawskiej hali Gwarrlll 

zmierzą się o godz. 17 Warszawa I 
<reprezentacja Polski) I Warszawa 
III IAZS Warszawa). Od .vtllrku roz 
grywane będą po cztery pojedynki 
dziennie. ............... „ 

w Sch.varzwaldzie LIGA ANGIELSKA 
w Schonach (RFN) zakończyły się 

tradycyjne zawody w dwuboju nar­
ciarskim o puchar Schwarz•.valdu. 
w n'.edzielę odbył ~ie bieg na 15 
km. Polacy, po b . obiecujący :h &ko 
kach narciarskich, tym razem kom­
pletnie zawle1li. W efekcie w dwu 
boju zwyciężył triumfator b\ef:!U, 
Ulrich Wehllng (NRD), a najlepsi z 
naszych dwuboistów - J. L~lerskl 
1 S . Kawulok musieli zadowolić się 
dziewiątym I dziesiątym miejscem. 

Coventry - Bristol City 
Derby - Everton 
Fulham - Huddersfield 
Leicester - Sheffield Utd 
Luton - Blackburn 
Notts - County Leeds 
Orient - Cardiff 
Queens Park - Newcastle 
Southampton - Aston Villa 
Tottenham - Stoke 
West Ham - Liverpool I Wolverhampton - Arsenal 

2:1 
2:1 
2:3 
3:0 
2:0 
O:! 
O:l 
e:o 
1:1 
1:1 
0:2 
3:0 

Druga porażka 

Rysiówny 
Wczo.raj w Zakopanem rozegrano 

3 konkurencje. Zawodnicy stawiali 
czoło ratalnym wręcz warnnkom 
atmosferycznym. Wiał sllny, pory­
wisty wiatr, szalały zamiecie śnież­
ne. 

W biegu · na 500 metrów kobiet, 
drugiej już porażki w mistrzo­
stwach doznała E . Ryslówna, która 
uległa St. Pietruszczak. W biegu 
mężczyzn na 1.000 metrów świetnie 
spisał się miody zakopiańczyk, ' J. 
Miętus zwyciężając pewnie przed 
K . Ferensem z warszawskiego Ma­
rymontu. 

• :jf • 
Mistrzyni olimpijska z 1968 r . L. 

T.towa wygrała wielobój 5printerski 
w międzynarodowych zawodach ro­
zee:ranych na torze łyżwlarsli:im w 
Oslo. 

Titowa uzyskała 184,2ll5 pkt. I wy 
przedziła swą rodaczkę L. Sadczi­
k~ą - 186,770 pkt. Na 500 m naj­
szybciej pojeehała Sadczikowa 
45,84 a na 1.000 m Tltowa -
I .32.45. 
Wśród mężczyzn wielobój sprinte­

rów rozstrzygnął na swą korzyść 
Szwed Ulof Granath - 162,305 pkt . 
przed radzieckim łyżwiarzem W. 
M"ratowem - 162,735 pkt. 

W dużym wieloboju, zwycięstwo 
odn!ósł Norweg Sten Stensen 
174,102 pkt. 

W meczach hokejowych 

nlkl: 
- padły następuJące w~-

Lel'(la - Włókniarz Zgierz 7:2 
Boruta - Znicz Pruszków 4:1 
Znicz Włókniarz 8:2 
Legia - Boruta 4:3 

ta w Moskwie, członek reprezenta­
cji Polski, kandydat na wyjazd na 
IO do Montreąlu. 

JERZY POT2. 
CŁKSl 

Wielokrotny reprezentant Polski, 
Jeden z najlepszych obrońców ho­
kejowej drużyny naszego kraju, u­
czestnik IO w Sapporo. Kandydat 
do drużyny olimpijskiej do Inns­
brucku~ 

l\llROSl:.A W A MICHALAK 
(ŁKSl 

Koszy karka wicemistrzowskiej dru. 
żyny Polski, jedna z czołowych 
„sna.i1wrt>k" w ze•pole LKS , konty · 
nuatorka tradycji łódzktej koszy. 
kówkj że'i skle.ł w naszych 1,>leblscy· 
tach po Storożyńsklej, Błaszczyk 1 
Strl'mi'lo- Gburczyk. 

STO 

Oto dowody żywej sympatii dla 

WOJcmcn FmDORCZUK 
(LKS> 

Młody, utalentowany zawodnik be­
niaminka ekstraklasy - ŁKS, czo­
łowy strzelec zespołu, reprezentant 
Polski. Uczestnik mistrzostw Europy 
w Belgradzie. 

LESZEK 
CKS 

BORKOWSKI 
Gwardia) 

Dwukrotny mistrz Polski, repre­
zentant kraju w licznych zawodach 
międzynarodowych, uczestnik I Ml­
strz6Stw Bokserskich Swiata w Ha· 
wanie, członek kadry olimpijskiej. 

RYSZARD PRZYBYSZ 
(KS Anilana) 

Czołowy zawodnik pierwszoligowe­
go zespołu Anilany w piłce ręcznej 
Reprezentant Polski. Kandydat do 
reprP.zentacjl olimpijskiej na 10 w 
Montrealu. 

LAT! 

trenera Leszka Jezierskiego. 
Fot. A. Wach 

--najlepszy trener 197 5 r. 

Obok GKS Tychy t6dzkt ben1ami• 
nek po znakomltycb występacb w 
meczacb o mistrzostwo 1 ligi Pił• 
karskiej, •tal •le rewelacją jesiennej 
rundy rozgrywek. Osiągnięcia piłka• 

rzy Widzewa sprawiły, te L. Jezler• 
ski bezapelacyjnie został uznany za 
najlepszego trenera w naszym mieś• 

cie w minionym roku. 

Leszek Jezier•kl naJe:łał przed la• 
ty do czołowycb pitkarzy knju, bro• 
nląc z powodzeniem barw . „biało­
czerwonych" w ticzny•·h spotkaniach 
międzynarodowycb oraz nałetąc do 
wyblJaJąl'ycb się zawodników war-
57:~wsklej Legii, a potem I.KS, W 
łódzkim :;!!!hie zakończył swoją wie­
loletnią karierę aportową. 

Od przeszło 5 łat L. Jezierski Jest 
trenerem Widzewa. W ciągu tego nie­
zbyt długiego okresu zdołał 
on wraz ze wwyml zawodnikami 

1 
przejść wszystkie szczeble futbolowej 
drabiny I wywalczy6 upragniony 
awans do grona 18 najlepszych dru­
żyn kraju. Dzięki pełnemu zaanga-
:!:owaniu i wydatnej pomocy działa· 
czy klubowych. jedenastka Widzewa 
pod wodza L. .Jezierskiego, sta.ła się 
jednym " najitroźnlejszycb zespołów 
w walce o mistrzowskie punkty. 
Tytuł najlepszego trenera roku 

przypadł więc w godne ręce. Gratu­
lujemyl 

- -----­
S. Bobak na 10 miejscu 
w Turnieju Czterech Skoczni 

Trzeci konkurs skoków międzyna­
rodowego Turnieju Czterech Skocz­
ni. który odbył się na olimpijskiej 
skoczni w Innsbrucku, zakończył się 
zwycięstwem reprezentanta NRD J. 
Daneberga. 

Siatkarze zs Olsztyn 
liderami 

Wydarzeniem kolejki spotkań I 
ligi siatkarzy było niewątpliwie 
spotkanie na szczycie, pomiędzy pro 
wadzącymi w tabeli zespołami AZS 
Olsztyn I Płomienia Sosnowiec . 

Obie drużyny nie poniosły dotąd 
porażki. Po dwugodzinnym Pojedyn 
ku, w którym szczególnie zacięty 
był trzeci, trwający ponad 40 minut 
set 1wyciężyli zasłużenie gospoda­
rze - siatkarze olsztyńskiego AZS, 
obejmu .J ąc tym samym prowadzenie 
w tabeli. 
Zaległe spotkania w Olsztynie l 

Gdańsku rozegrane zostaną 6 bm„ 
a mecz pary Stal Mielec - Resovla 
przełożony został na 14 bm. 

TABELA 

1. AZS Olsztyn 
2. Płomień Sosnowiec 
3. Avia Swidnik 
4. Resovla 
5. Stal Mielec 
6. Stoczniowiec Gdańsk 
7. Gwardia Wroelaw 
8. Hutnik Nowa Huta 

I 9. Górnik Siemianowice 
IO. Legia 

8:0 
5:1 
4:3 
3:3 
3:3 
3:3 
3:5 
3:5 
2:4 
1:6 

18-6 
16-5 
17-13 
12-13 
10-13 
9-12 

17-17 
15--17 
11-15 
4-18 

Polacy zajęli dalsze miejsca. 
1. J. Daneberg (NRD) - 220,9 (89-

99,5) 
2. K. Schnabl (Austria) 

(90,5-96) 
3. R. Bachler (Austria) 

(96-92) 

219,8 

217,7 

Kolejności po trzech konkursach: 
1. Daneberit (NRD) 698,2 Pkt. 
2. Schnabl (Austria) 687,4 pkt • 
3 Bachler (Austria\ 679,5 pkt. 
4. Inauer (Austria) 665,0 pkt. 
5. Wanner (Austria) 650,9 pkt. 
6. Steiner (Szwajcaria) 640,2 pkt. 

10. Bobak 625,9 pkt, 
19. Pawluslak 592,2 pkt. 
30 Kr.:ysztoflak 565,4 pkt, 
46 Waluś 527,0 pkt. 
48. Stołowski 522,6 pkt. 

lub Olimpijczyka 

zaprasza 
Dziś o godz. 18 w lokalu „Loka­

tora" I Klubu Olimpijczyka przy ul. 
Nowopolskie1 12/14 odbędzie się spot-
kanie z najlepszymi sportow-
cami wYłonionyml w plebis-
cycie „Dziennika Popularnego". W 
czasie tego spotkania najlepsi spor. 
towcy Łodzi podzielą się swymi 
wrażeniami i mówić będą o startach 
w Montrealu. 

W spotkaniu tym weźmie też u­
dział najlepszy trener sezonu 1975 
- Leszek Jezierski. 

a Była mistrzyni Wimbledonu z. 
~" .:ley Goolagong (Australia) wy­
grała z R. Tomanovą (CSRS) 6:2, 
6:2 . 

a Zawodowy bokser Panamy 22-
letni J. Rios (waga papierowa) o­
bronił tytuł mistrza świata, zwycię­

żając w 15-rundowej walce 25-U:t­
nlego pięściarza Japonll K. Tenryu. 

a w Madrasle w turnieju hokeja 
na trawle w grupie „B" Indie po­
konały Francję 4:0, Belgia zremiso­
\\'8ła z Kenia 2:2. 

a Rugbiści Anglii pokonaU Au­
st r alię 23:6. Spotkanie oglądało SO 
tys' ęcy widzów. 

a W eliminacyjnym meczu o ml­
st . •os two Europy w piłce ręcznej 
kobiet mistrz RFN Eintracht poko­
nał Admlrę Landkaus (Wiedeń) 
15:'0. 

e Odwołany został ze względu na 
f.i 'lne warunki atmosferycLne sln­
lom gigant mający się odbyć w 
Ga rmlsch-Partenkirchen. 

e W rewanżowym meczu hokejo­
' · n drużyna CSRS pokanała Pol­

·- J 8:6. 

e Mistrzem Australll w tenisie 
został :ro-letni Marek Edmonson 
(Australia). który pokonał trzykrot­
nego mistrza Wimbledonu J. New­
co"1ba 6:7, 6:3, '1:8, 6:1. 

e W Białymstoku w turnieju p!llll 
kc"zykowej juniorek Polska przegra­
ła z Holandią 48:63 I z Rumunią 
48:82. 
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nych redakcja nie zwraca> kulturalny 621 ·60 „Panorama" 307 -26, dział społeczny I fotoreporterzy 378-97 Dział Ogłoszeń 311-50 (Za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada) Redakcja nocna 86ll·68 
858-78 Cena prenumeraty: rocznie 234 zł, półrorznle 117 zł, kwar talnle 58,50 zł . Prenumeratę przyjmują Oddziały RSW „Prasa-Książka-Ruch" oraz urzędy pocztowe I doręczyciele w terminach: 
na I kwartał, l półrocze oraz cały rok: do IO każdego miesiąca poprzedzającego okres prenumeraty Zakłady praey, Instytucje l organizacje składają zaniowienia na prenumeratę w miejscowym 
Odd1.lale RSW, a w miejscowościach w których nie ma tego oddziału, w urzędach pocztowych bądź u doręczycieli. Natomiast prenumeratorzy indywidualni wyłącznie w urzędach pocztowych 
b:idź u do~czyclell. Egzemplarze archiwalne „Dziennika" są do nabycia w sklepie „Ruchu" Łódź, Piotrkowska 95. Nr Indeksu 35003/35004. 
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